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ale — Handel J. Bęera prsy iiie> wrodakiej. — g ł ł o n e i l a  (tewąat/) piubvi« Adislal- 
rtraiy* aa opłat, od miejsca wiei u  drobnsm pism a (petit), aa yie>w«. ras 1T ot., aa kardy 
— tępay ra» po 5 oent K a d ra  nu  (u. 9 stronnicy dniennlka) od miejsca m m a  drnklem 
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O d Wydawnictwa.

Nowa Reforma w  przyszłffe 1886 roKU.; 
piątym nagzego wydawnictwa, ys^phodzió 
będzie pod obecną redakcyą i^ t^ o ty c L  
czasowym kierunku. Nie potrźet^em y bli­
żej określać zadań przyszłorocznej pracy 
naszej, możemy tylko zapewnić, że jak 
dt tąd tak i nadał'&tsŁf®ć się będŻteajy 
ciągży rozwój pigawt w m ip t  i iroiłfcew 
naszych Upraszamy o wczesno ijad^yła- 
nie przedpłaty, która wynosi ;

W  m i e j s c u :  roczn ic  W  z łr. - - ‘p o ­
ręczn ie  l O  z łr. —  k w a rta ln ie  &  asli*. —  
miesięcznie 1  złr. 8 0  c,

z  o d n o s z e n i e m  d o  d c n f t t f :  ro -

Sprawozdania z W y s t a w y  obrazów w Kra­
ków ie, które tylko w naszem pojawiają się piśmie, 
pisywaó będzie, jak dotąd, nasz współpracownik 
Miecz. P a w l i k o w s k i .

Od czasu do czasu podawać będziemy s p r a  wo ­
z d a n i a  z ruchu na polu nauk i literatury, re- 
cenzye dzieł cenniejszych, tak polski h jak zagra­
nicznych, z a p i s k i  literackie i t. d. i t. d.

P r e i i u m e .  a t ę  z a m i e j s c o w ą  pizyj- 
i^fucz A Jpihistracyi ffiultej Reformy 
p e  ui,z|dy pOoztowe. P r e u u m e -  

r a  t f  jn  i a | s  ô > w % przyjmują oprócz Ad- 
minisiracyi Nowej Reformy (ulica św. Okna 
nr 13) ageneye: E. Silbersteina, konce- 
syonuwane krakowskie Biuro dzienników 
. ogłoszeń, Plac Maryacki dom Ozynciela, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w ftyn- 

czfle 2 3  złiT 6 0  c. —~półrocznie l l | k u  głównym, linia A—B. — Handel Z. 
złr. 8 0  c. — kwartalnie 5  złr. O O  c. Skalskiego (dawniej Nowakowskiej) w S u -  
miesięcznie 2  złr. l O  c. io. ai^ach 1. 31 Sprzedaż gazet Ku-

w  p a ń s t w i e  a u s t r y a e k i e m  *  Mińskiego w hau Sukiennic 1. 6 -  Gfó- 
n r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  rocznie 2 1  trafikatp(M. Horowitz) w Byiiku róg 
zlr. — półiocznie 1 2  złr, — kwartalnie juJlcy «w' , — Handel J . Bajeia w
6  złr. -  uiesiecznie 2  złr. !uhey Grodzkiej -  Handel Uessa w Ryn-

w  c e s a r d  w ie  n i e m i e c k i e m : u ^ ownym- 
rocznie 2 8  zlr. —  półrocznie 14 : złr. — 
kwartalnie T  zlr. — miesięcznie 2  złr.)
5 0  c.

w innych krajach enropej-
ro czn ie  3 2  7 ■. -  p ó łro czn ie  p łerwWo tygodnie ubiegłego roku nic zapo- 

l d  z łr. —  k w a rta ln ie  8  z łr. m iesię  wydały niczem ważnych wypadków, które się 
czn ie  3  z łr . miałj wycLrzyć na polu międzynarodowej polity-

. _ _ _ _ _ _  | ki państw europejskich. Wyprawa angielska do
W feletonie N . Reformy rozpoczn:emy w pierw- Kudanu i kolonialna polityka ks. Bismarka zaj- 

szych dniach stycznia nader zajmującą nowdlę zna- mowały rok temu uwagę ogółu a iadLe objawi 
k.imitej powieściopisarki Elizy O r z e s  z k o w e j : . nie zapowiadały wielkich między-narodowych za 

1 Pray dochodzeniu śledcze/n, której bohaterem jest targów. Wieść o zdobyciu Chartumu wstrząsnęła
na chwilę Euiopę, wkrótce jednak wypadek ten 
poszedł w zapomnienie wobec nowej burzy, gotu­
jącej się ~a dalekim Wschodzie. Dwie wrogie po- 
tę^i, angielska i rosyjska, spojrzały sobie oko w 
oko i zaczęły się zbroić do krwawych zapasów.

, ---------------      . Wbrew wszelkiemu oczekiwaniu gabinet Gladsto-
w Pradze w tłómaczema zeskim. Równocześnie | ne’a nie dotrzymeł. danej narodowi obietnicy i co- 
z „Ateneum* dr Lkować h^llzieuiy w połowa f?ty- fnął się w. i N  drogi. Pamiętne starcie nad 
einia ncwelle ludową Taras z WorocUy Jul usza - 1 - ‘ ’  ..................................

traktat berliński, a wszelkie usiłowania zgroma-} długo utrzymać się przywładzy. Gorączka polityczna, 
dzonych na koaferencyi dyplomatów nie zdołały j trawiąca społeczeństwo francuskie, prs, prawi nie- 
temu zapobiedz. Zrazu z niedowierzaniem spoglą- jeden jeszcze gabinet o rychły upauek. Objaw ten 
dano na pierwsze kroki bułgarskiego narodu, któ- tem szkodliwszym nam się wyda, gdy zważymy 
ry nie pytając swycu opiekunów o pozwolenie, za-i jak wielkie zadanie mają p rz ti  sou, rządy repu- 
pragnął żyć samodzielne"! ż/ciem. W Peteisbur- j blikańskie we Franeyi. Ostatnie wybór przoko- 
gu postanowiono wstrzymać bieg wypadków, a nały kaidegu, jak greżną jeot do duia dzisiejsze- 
w Wiedniu chętnie patrzono na zbrojenie się;go potęga połączonych monarchicznych i konser- 
Serbii, kióra chwyciła broji w obronie zagro* j watywnych żywiołów. Zarówno w armii jak w s%- 
żonej równowagi p-óityczupj Szczęśue sprzyjało; downictwie, w szkolnictwie i w dyplomacyi ma 
je, naSi I '  rom. PowudWiie, jakiego doznali na jeszcze rzeczpospolita nieprzejednanych przeciwni- 
polu walki, nzLroiło g-Mpr cara, a przekonało i ków. Opozycya icb jest tem silniejszą, ,ż w wie 
Europę, ie  ra/ode to pau*wo potrafi na dobie lu wypadkach mogą oni liczyć na poparcie nie-
uzyć swobody.

Z wijątkiem krótkotrwującego sporu z Hiszpa
p rzejednaj ch republikańskich stronnictw, które 
wypowiedziłJy umiarkowanemu kierunkowi wojnę

U o f e  1 8 8 S .
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n>ił i prz emijającego niep^ozumienia z gabinetem Ła * życie. Wśród niezg&dy stronnictw,
Gladst/^nc^, iaden wypadek nie zniewojit w tym l^żród jawnych spisków przeciw istniejącej formie 
roku żelaznego kanclerz,* do wystąpienia na szer- rz§^n> musi społeczeństwo francuskie walczyć 
. ztj politycznej widowni. Z tem większą pilno na(dt'° z ciężkiem przesileniem ekonomicznem, 
ścią pracowił on nad wykonaniem swe,ro e k o -!^ ^ r  ̂ H*0 ou*ifięło nawet lego słynącego z praco- 
nomicznego programu. Wytrwałość, z jaką ks. i i oszczędności narodu. Dla tego też wszy-
Bisiuark dąży do zabezpieczenia produkcyi n ie -1 ?c? Przyjaciele postępu i cywiliza^yi z niepoko- 
mięckiej od n&gi onicznej konkurencji i do pole- i?m spoglądają Jan na Frwncyę, oczekując chwi- 
pszenia doli 1 las pracujących, da się porótrnać w htórej jedność zapanuje w obozie republi- 
jedyaie z zt,ciekłoś( !ą jigo w prześladowaniu ży kańskim i doda mu siły niezbędnej do wypro- 
Wiołu polskiego i katolicyzmu. j wadzenia ojczyzny z położenia w które ją po-

Wj daniem nowej nstawy wyborczej zakończył służyły Wewnętrzne Waśnie i niozgody 
gabinet Gladetone’a swe rządy, ustępując miejsca 
torysom. Anto rowie mtawy nie zawiedli się w 
owych oczekiwaniach. E w e  wybory zakończyły 
„ię porażką tory -ów; ale zarazem były one nie­
zwykłym tryumfem Farnyila. Irlandczycy są dziś 
rzeczywistymi panam sytuacyi. Projekt odrębne­
go pari mentu w Dublinie przestał uchodzić za 
mrzonkę, u s dającą s.ie urzeczywistnić, a kwe- 
stya irlandzka statrowi do polityki wewnętrznej 
w Anglii. -1

v ostatnich dniach ruku odbył się we Fran-

jeden z owych pscudoliberałów czynowników, 
tchnących nienawiścią do szLcheckiego społe­
czeństwa. Przyobiecaną insmy również najnow­
szą, pełną poetycznego wdzięku, nowellę S e w e r a  
Euth^itosia, osuutą na tle filez iicznem, która 
jednocześnie pojawi się także w Warszawie i

T u r e z j ń s k i e g o ,  którego utwór „IT stóp 
Ozbruohory“ zamieszczony w bieżącym roku w R , 
Reformie, a przedrukowany w Wicltu, zarówno 
u nas jak w Warszawie oryginalnością swoją nie­
zwykłe zyskał autorowi uznanie. Przyobiecane 

. również prace Michała B a ł u c k i e g o ,  
A. W i l c z y ń s k i e g o  (autora „Kłopotów stare 
go komendanta"), szkice z Dodróży Stefana Szolc 
R o g o z i ń s k i e g o  i Leopolda J a n i k o w s k i e ­
go , prace Adama f c e ł c i k o w s k i e g o .  Miecz. 
P a w l i k o w s k i e g o ,  Fr.  R a w i t y ,  Waleryi 
M a r r e n e - M  o r z k o w s k i e j ,  Heleny B o g u -  
-L»i e j  (Hajoty), Michała W o ł o w s k i e g o  i 

Julka młodszych pracowników na polu beletry­
styki. Przygotowujemy także do druku tłómacze- 
nia najnowszych utworów najbardziej utalentowa­
nych nowellistów zagranicznych.

Lisly z W a r s z a w y ,  z których pierwszy, 
obrazujący tsk żywo tamtejsze polskie stosunki 
towarzyskie, zamieściliśmy w przeszłym miesią­
cu, nadal podawać zamierzamy.

Kuszkiein nie miało dalszych następstw i między 
przeciwnikami znowu zapanowała zguda, a jednak 
ów niepokój, z jakim świat c.ły  oczekiwał co 
dzień wiadomości z Afganistanu, jest nailipszym 
dowodem, jak doniosłe znaczenie miałaby dla 
ludzkości wojna na granicach Iudyi

Nierównie skromaiejsze rozmiary przybrał za­
targ między Niemcami a Hiszpanią o wyspy Ka­
rolińskie. Wywołany opieszałością hiszpańskiego 
komendanta, który, da m y  się uprzedzić, usiło­
wał następnie naprawić swój bięd, zakończył on 
się dzięki niespodziewanemu obrotowi, jaki kau 
elerz niemiecki nadał całej tej sprawie. Wyrok 
stolicy apostolskiej, któremu obie strony się pod­
dały, zadowolnił ich pretensye i uspokoił wzbu­
rzone umysły w Hiszpanii, a Alfons XII, rozsta­
jąc się z tym światem, nie potrzebował się lękać, 
by wojna z Niemcami nie pozbawiła jego rodzi­
ny tronu.

Wypadki na półwyspie Bałkańsk.m orzyświe- 
cały krwawą łuną ostatn.m chwilom minionego 
roku. Rewolucja rumelijska rozdarła na zawsze

Sprawa bieżąca.

Skutek ten dowodziłby żywotności naszej, gdy 
takie opuszczenie rąk i dzieeirne a śnfieazde o- 
szczędności na powszednim chlebie ducha, są świa­
dectwem paupenaiia!

Poi  wibltu przeszło, wiesz to najlepiej, praco­
waliśmy gorliwie,wytrwale, aby u nas rozbudzić 
to życie dachowi*, które jest głównem cywilizacji 
znamieniem*) i przeszło pół wittkn potrzcoa by­
ło, ażeby dziennik i książ.ę w rowadzjć do do­
mów naszych jako niezbędne zywots czynmiti, 
jako pnsiłsk, matt-ryał i nanędżia konieczne. Łzo- 
koi wek sono przypomni eusy  owe z przeć, ro­
ku 1830, gdy gazotŁ i książka były rzadkimi 
gośćmi pod wiejską strzechą, a selcsierna wypi­
sów je zastępy wały, — kto je porówna zc stanem 
dzisiejszym, choć wiele jeszrze zostawiającym do 
życzenia, ten nznać musi, że trad  nie spełzł na- 
próżno. Ohocrai me stało się naszym pi agn ło­
mom zadość w zupełności, bądf co bądi nauczy­
liśmy się trochę czytać, potrzebować odżywiania 
lekturą, „jsteśn j ciekawi nowości, pociągu,^ nas 
kwestye sporne, żywotne, bierzemy w nich n  ̂
dział. Społeczeństwo zaczęło myśleć o sobie, i 
przyszło do tego przekonania, że w grrnieach 
czyi ności, raareślonych mu wiele włwną in icja­
tywą i zespoLonemi siłami uezynić można, byle 
dobra wola i wytrwałość wyrobić się dąty.

Na drodze tej, gdyśmy zaledwie mary postęp 
uczynili gdy pozostaje do czynienia pardzo wie­
le, gdy to, co jest, za poc7ątelc tylko uważać 
można, gdy ruch powinien się wzmagać i rosnąć, 
nie inaczej, jak z pomocą dzienników i książok, 
nagłe przesilenie ekonomiczne (tak nazywamy 
chwilę nieporadności) grozi nam, jak mi piszesz,vr; ✓ ł-  j  ,  t u  w i i c  i r im u u u B u i g ru z a  u n u i ,  iuł u ii [ tm e m .

N atrudzony  . mepom.jający żadnej sprawy 8tag4 V ą ^ fn y s łb W ą i Fc w yn.czen e ig czyta- 
publicznej J  I. Kraszewski^apisM  do redak ora pochodu z wiekiem i ćzśfem M-
Tygodmha illmtrowanęgo Ludwika Jem kDgo Ust, cze’m >tiahm ni/ jeot. Prłłwć 8iwie A ś  śnlie^ncm
dotyczący się kwestyi rzekomego zmniejszania ,  vdaje „ę . że za w d ó w k ę  służy -  potrzena 

c i  w jb ir  p r .z jd .n U  W i n a Ł "  *P" ’  ‘ ? ren™ * ® ,r(* 'J o / z c z U *  U l ,uk g ij .jS n ,:  U t t ) .
GrŚTy, k u  przez dzlazjen lat Ki.d.n będzie] Pismo to, ze wszech miar zacłogujace nablik- H H i. ,.!!).i^  7 twl18 owugo jera  ot|d
re^rezen autem naiwyŻBi^ej władzy, złe Lył w cią-! szu uwagę, uważamy za potrzebne powtórzyć. i p; „  n;a „ m;0i; j .  »

u detych' zasowji h sv.jrch rządów dowudy, że „Wywołaną zapytaniami mojemi odpowńbdź' rr^i^i!zvnail efirme .
będąc szczerze odlanym ideom republikańskim, t M  ,ia»y mój puyjacielu, tdobrJem , odczyta- się pot b i u  Ł ó J e g c *  i to bernajm n.ej-

łem i smutnie przemyślam nad nią, gotów n  J  ^  m  j trudności. Dz.enniki i książki maj, 
dza., ześ zwykłym nam starym posjmizmem pfłk8ut0wa<i au nadprodakcyr cukru i ziarnc k t?  
skłonny do widzenia rzeczy gorzej, niżeli Bą w i- rvejj eefly 8pi dały, mb na tiie poknpn me ma. 
stouie... laudator tempons u l . . .  j jdzje * lot dtlennikaiutwa i wyda-

Od tego ihorobliwego symptomalu przeżycia wnictw, bo ten stosunkowo mniejszej jesl wagi, 
się i zestarzania, ty wie-.z naj. ipiej jak ja się o- . j j  0 nag Miny^h... bo właśnie z pomocą tylko 
bronić usiłuję i innych z niego wyieczr e, dzienników i książek a yornąć możemy * przy­

piszesz mi, potwieimając poprzednią s ladn- krba0 Położenia, zbadać je, dojść prsjezyn i szu-
w. A  ■ i / , a r  tm f l i n n A W l A U i f a n i Z i m  i i t i e M l a l . \ n n  l i >!■ r „ _ _ _ "a.^r .  _ _ _ m

nie ulfcguie stronniczym prądom i że nie powoła 
do gabinetu ludzi, nie znaidująeych poparcia w 
większości Izby Mon* thiści, którzy spodziewali 
się, że dzień wyboru „prezydenta przyniesie sta­
nowczą klęskę umi_-kowanemu republikańskiemu 
stronnictwu, me mają powodu tryumtować. Ościen­
ne pańttwa widzą w osobie dzisiejszego naczelni- 
Jrą rządń rękvjiuię polityki oa zewnątrz,
a berlińska urzędowa prasa nie ukry «a by- 
najmyoiej Tadowotecic. jaucie wybór jego wywołał 
nad Spieą. Jakkolwiek jednak naród francuski 
uniknął w dniu 28 grudnia groźnego niebezpie­
czeństwa, to niemniej jednak wewnętrzne poło­
żenie Franeyi nie jest dziś takiem, jak by sobie 
tego życzyć powinn. najszczersi zwolennicy re­
publiki. Namiętne spory w Izbie deputowanych 
świadczą o silnie zakorzeniowej nienawit-Ji polity­
cznej, która każde sironnictwo dzieli na drobniej­
sze odcienie i krępuje wazelką akcyę rządu. Nie­
znaczną większością przyjęła Izba ijynioski gabi­
netu w sprawie tonLiuskiej i oświadczyła się za 
utrzymaniem dawniejszych zdobyczy. Zwycięstwo 
jakie rząd odniósł w Izbie nie zażegnało jednak 
przewidywanego od kilku tygodni przesilenia. Po 
dziewięciomiesięcznem istnieniu podał się gabi­
net Brissona do dymisyi, a wszelkie usiłowania 
Gićyy’ego ażeby nis dopuścić do nowej ’,mieny, 
okazały „się daremnemu.

Po doświadczeniach ostatniego roku trudno się 
łudzić nadzieją, że następc i p. Brisson zdoła się

mość, k t c ,  z niedowierzaniem, przyjąłem, te  -w: ktuc"na~ Likarstwi. Nie wtem ,'  ozy dowodzie 
istocie prtemlenie ekomymiczte, t fiirum rajj — mnądżfe tudaioj podnbiw
Ctwre i nandln, oddzi-ływają na wydavnic«we | przesiienie ekuwm.ic*M» srodsiłóby aknteic woale
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szyły i że dotychczasowi hętni n-.tładjy, ^rze- śftj « doW£ ogółu, m  zdrowych polwnikaćt azu- 
rażeni, a przynajmniej onieśmieleni, pow strąy-»kaiac rady i ratunku. Nie zawsze i nie wazędzie 
mali się czasowo, czekając aż si^ ten żtan rzeczy zwoływać zjawy dla iozbioru tych zadań
zmieni. nie zawsze też na nich dają się z potrzebną

Nigdybym nie podo' nego nie przypuścił i nie krwia r -mna \ ro t^ łg ą  ro z f i.s a ć  Kwesty* do 
nznał za możliwe. Uwierzyć ci muszę, bo wtem,
ze ci się nigdy nic nie przywiduje, że sądzisz 
zdrowo, trzeźwo i opierasz się na faktach — ale, 
na Boga! cóż to za smutny symptom zwątpienia 
i nieporadności, gdy, zamiast szukać rady i ra­
tunku w roztrząsaniu tego, co nas dotyka, cho­
wamy jak strasie głowę w ptesek i o niczrm już 
wiedzieć nie chcemy!

Właśnie w chwili przesilenie, przeciwnego cze­
goś należało się spodziewać —  rozbudzonego ży­
cia i ruchu.

*) Udział nasz jag w ogóle całej p ru j p%ryo- 
dyesnej, w tem wielkiem dziele był i jest tylko 
pośredni, gdy Kraszewski potęinerai bsrki sam je­
den p; *V i przez lat wiele dtwigał olęitr piśmien­
nictwa. O nim tc, słusznej niż o kimkolwiekbądi 
inrym. powiedzieć można, że powieść polezą wpro- 
dził do pałaców naszych, dworów i dworsów, że 
słowem ogół ozytać po pclukn nauczył.

i(Przyp. red. Tyg. iUmtr )*
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zaznaczył ■o’ ogólne charakterystyczne cechy tych 
publicznych instjtueyj, których celem zabawa.

Nasz światek jeduak nie kouceritruje się jedy 
nie w resuieach. Składają się na niego kiła i 
kółka, salony i salouiki, które grupując około 
s i e b i e ’ ludzi, niezawoduio wpływaćby mogły na 
rozwój towarzyskiego życia, a tem samem w tym 
lub owym kierunku rozwinąć dodatnią działal- 
ność, — niestety jednak wszędzie i zawsze brak 
nam inicyuiących robotę spekerów, a, zborno 
przyzwyczailiśmy się do rozprawiania i trakto*. - 
nia poważnie w salonach wielkiego wi c,  kwe- 
giYi miłości, pięknego lub brzydkiego powietrza 
i tysiąfc® tych drobnostek tyczącyeh się bhznich, 
które na nic nikomu przydać się lie mogą >
Ł których nigdy wykręcić się niepodobna.

F rzy p u szczaćb y  należało, iż dziać-by się po- 
yńAno inaczej w salonach literackich. Niestety, 
g^fuka obgadywania owego nic i tutaj kwitnie w 
ctełej jiełn. — lub też trwonią w nicL kadzidła 
I 7̂ y«iy na cześć piszącego gospodarza, czy też 
p;sz%Crj gospodyni, któremi jeśli się nie i JuSiC, 
to lakrzlusić niezawodnie zawsze można.

Latem kto ma gotówkę wyjeżdża na willegia- 
turę » jesieni wjfc dopitre roznoozynają się owe 
zebr* u  a ,  na który ih  ołówek zdolnego karykatu- 
*Y8 zebrać może tysiące prawdziwie komicznych 
sylwetek, z iakiemi na innych światach i innym 
itn k u  spotkać się niepodobna.

Wspomniałem już w przeszłomiesięcznym fe­
letonie o salonach br. K o r  a k o w s k i  e g o  
1 1>* ierająi ych się w sezonie zimowym dla litera­
c k o  świata U nas hrabia, m.ęsnjący się z 
literacka hołotą" n i e  jest rzadkością ży wioł ary-

m e t  “'‘“ ‘l ' ł*ikl T ,A “ ",s-ie  liczy, no o t . fw d staw ia  on żadne, siły, -
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dla ^ego też zebrania piątkowe Kosakowskiego nie 
mają w sobie żadnego wybitnego charakteru i 
czynią wrażenie zebrań a pierwszego lepszego 
hourgois. W początkach,—deklamowano na nich, 
jedzono obficie tartinki — czasami ukuto tam ja­
kie bon-mot, ale w rezultacie wychodził z nich 
każdy ziewając i pytał sam siebie: „po co ja tu 
przyszedłem ?“

Pytanie to, w zupełności słuszne i uzasadnio­
ne. Literat poważny, czy dziennikarz, czy uczo­
ny wreszcie, prócz paplaniny tuzin-kowej, mc tu­
taj nie znalaał — i ezłowiek przeciętny, bo i 
takich na tych wieczorkach literackich nie bra­
kuje, dziwić się musiał, patrząc na reprezentan­
tów op.ni., kłóizy iwem zachowaniem się tak 
nic nie przypominają ludzi obowiązanych strzeJz 
interbsu .społeczeństwa.

Towarzystwo literackie, zbierające się w tych 
salonach, miało tylko tę cechę, że reprezentan­
ta postępn w nim na lekarstwo nawet znaleźć 
było niepodobna. Pod tym względem, przy za­
proszeniach rozsyłanych na początku sezonu, pro­
wadzi się ścisła kontrola, a że nasi konserwaty­
ści , zresztą w niczem niepodobni do waszych, 
zajmują się chyba konserwatywnie skrojonym to- 
żurkiem i konserwatywnym smakiem polędwicy— 
przeto daremnie byś nadstawiał uszów, aby tam 
dosłyszeć jakąkolwiek poważną — i ogół obcho­
dzącą dyskusyę.

Wszystko o niczem i zawsze o niczem.
Wypadałoby mi tutaj skreślić sylwetkę samego 

gospodarza — i uczyniłbym to z całą prcyjemim- 
scią, gdjby osobistość ta przedstawiała jaki pu­
bliczny interes i choćby jednym centymetrem 
wyskakiwała po nad poziom ludzi zwyczajnych.

Wolę więc zaprowadzić czytelnika gdzieindziej: 
do salonu przepełnionego poetyczną wonią, ao 
salonu, w którym także gromadzi się sama sta­
ra gwardya — ze złożonemi rękami, a wzrokiem, 
podnoszącym się ku górze, bijąca pokłony tak 
zwanej naszej wieszczce.

Tutaj, gdy nadejdzie sezon zimowy , gromadzą 
s i ę  ludzie pióra i wzniosłego ducha we czwart­
ki. Czwartki te, dobiły się już pewnej sławy, na 
nich Dowiem zgromadzony lud ma zaszczyt wy­
słuchiwania najnowszych utwurów „kamiennej po- 
ezyi“, do której możnaby zastosować owe wspa­
niałe słowa Juliusza o „kościele, w którym nie 
ma Boga1.

Spotykałem nieraz ludzi bardzo poważnych, 
ziev; ijącyeh jeszcze przed ud-niem s<ę na ów 
czwartek — a jednak przywdziewających frak , 
biał; krawatę i inne uroczystościowe okoliczności, 
bez których, według etykiety, przyjętej na dwo­
rze Jej Poetycznej Mości, niepodobna się poka­
zać. . . .

Salony L  u s z  t  ze  ws k i c h słynęły niegdyś, 
sJyńćły jaki punkty,ńkolo których gromadziły się 
w szjjtde wybitno osobistości w kraju, w których 
koncentrowały się literackie, artystyczne i społe­
czne interesa. Dzisiaj salony te zamieniły się na 
sanktuaryum w i e s z c z k i ,  dające bardzo obfity 
materyał dla hnmorystyki.

Oto próbka złośliwości humorystycznej , która 
dosadnie maluje nastrój czwartkowych zebrań. — 
Wieszczka improwizuje łatwo na zadany tem at: 
forma jej improwizaeyi zawsze piękna i skończo­
na, chocitii poezyi w niej mało. Często ktoś rzu­
ci m yśl: lampy się przytłumiają, wieszczkt staje 
w kąciku z głową podniesioną do góry, a oto­
czoną ładną czarną korunką i... wszyscy słucha­
ją — lub drzemią, dyplomatycznie wciskając się w 
kącik salonu.

Na jednym z takich wieczorków właśnie ktoś 
wieszczce rzucił temat do improwizaeyi: „Kamie­
nie". — L mpy już przygasły, cisza zapanowa­
ła niby w Olimpie, gdy Zeus brwi marszczy, o- 
cz] rozsadowionych po salonie staruszków, przy­
mknęły się z nabożnem namaszczoniem, wielbicielki 
wieszczenia wy daty kiiKa gorących westchnień — 
a z ust wieszczącej wydobyły się pierwsze słowa 

,'mprowizacyi. „Kamień p i e k i e l n y “ rozpoczę­

ła ona . .  gJy w tejże chw ili, jakby echo z ką- 
eika sali, w tonie przypominającym odgłos pi­
szczałki, ozwał się komentarz współczesnego hu­
morysty , szybko wypowiedziany : „lapis infer- 
nalts*....

Kontrast w patosie improwizującej i pisku nu- 
morystycznym byłi tak wielki, i i  mimo całego 
poetycznego nastroju, saion wybuchnął olbrzymim 
śmiechem.

Wspominać tu uie będę o wielu innych śmie 
sznościach, bo nie o śmieszność mi chodzi,—ale 
o tę pustkę w salonie, w którym mogłoby się 
koncentrować umysłowe życie inteligentnej War­
szawy. — Był czas, w którym w salonach tych, 
rozdawano nawet ordery, tworzono poetycznych 
ministrów, mianowano nawet urzędników tego 
wieszczego nieba, tak, że złośliwy Przegl. Tygo­
dniowy,, który w onczas spełniał z całą energią 
obowiązki generalnego budziciela, co tydzień pra­
wie w swoich energicznych „eehach" notował te 
salonowe curiosa.

Dziś wprawdzie traCtyeya orderow. urzędów i 
mEnistiów zn<knęta, ale ta pnstka salonowa zo­
stała i gromadzi tylke staruszków którzy poi in 
ni spocząć na chlobie Oene merentium — a jednak 
chcą stać na piorwszorzędnem stanowisku i sy­
pać dalej, jak sypali dotąd, m a k  na oczy swo­
ich słuchaczy i czytelników.

Bpotkamy się z nimi jeszcze gdzieindziej, tym­
czasem spieszmy zajrzeć do innego salonu lite­
rackiego, w którym gromadzi się inna warstwa 
ludzi; salonu, który me ma na s’ bie cechy .po­
etycznej wprawdzie, lecz który otwu ra tiki* ko­
bieta i także pisząca. Mówię tu o salonach pan 
Mafrenowej, powieścio-pi&arsi, k Tej juoilausz 
dwudziestopięcioletni niedawno obchodziła War­
szawa

obchodzi ją wielce, ztąd w salonach jej częściej

spotkać się możni, i z rozmową poważną i my­
ślą p żyt°czna i ludźmi wjęLtzoj wartości, któ­
rych działalność ma większą miarę

Praktjczność gospodyni wpływa tylko moi 
niekorzystnie na eeehę jej salonu i odbywających 
się u niej p >meds :ałków. 8® one nadto wyzna- 
niowem.. . .  nie dla tego to mówię, aby profano­
wano tutaj teu lub ów kierunez religijny, ale, 
że gp-unacui się tam tak wielka zawsze jlpść . wy­
znawców Mojżesza, j-k  wiadomo tak ściśle zwią­
zanych z tem wszystkiem, eo jest „praktyczne" 
że polot dalszy mjAIi—krępuje to nieznośnie. — 
Ta przewaga iywiołn żydowskiego wpływa nie­
korzystnie też j u  ożywienie ogólne. — Pomimo 
ego. w salonie pani Marrene spotkać można i 

prawdziwy talent i prawdziwie wyższy um ysł, a 
brak tych salonowych zaryatyd, z któremi nie­
wiadomo co zrob ć i gdzie je posadzić.

W salonach wieszczki, figlarny Amor widocz­
nie się nudzi - musi ram patrzeć na t .* kamien­
ną poezję, słuchać tycb Kamiennych wierszy i 
nawet o celowa ..u do kamiennych serc nie my­
śli, Tutaj co innego: «< ouy pani Marrenś o- 
twarte n  szerokc dia młodzieży, atarnszuów tu ­
taj nie widać, w irięc i* roMrttrw Lisgnie szybko; 
ten i m t* ąifi /CBpgoś,nąpęzjć , zuhąezyć — 
jednem słowem, salon pani M ., gdyDj nie te pa­
raliżujące wpływy wyznaniowe, należałby do ni j- 
przyjemuiejszych w Warszawie, tem więcej, że 
sama gosDodyni posiada dar zainicjowania roz­
mowy i towarzyskie przymioty, które r-adko sj. o-: 
tykać móżna w śwlecie plórt. i atramentu.

Tutąj też możemy i rztjrzeć się bliżej całej na­
szej współczesności literackiej. z bardzo mi 
wyjątkami gdzieindziej nie widzianej wcale.

(Dok. hast.)
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żywe s/owo. W Ameryce, w Anglii, we Fran- 
cyij nawet w Niemczech, gdzie dzienniki jeszcze 
nie *»jfły należnego im stanowiska, każdy wy* 
padek ogólnego znaczenia, dotykający społeczeń­
stwo całe — zwiększa rozpowszechnienie dzien­
ników, budzi zajęcie się niemi. W cLwilach prze­
sileń wszelkiego rodzaju życie umysłowe wzmaga 
się, nie ustaje... U nas miałożby być przeciwnie?...

NajJziwauzniejszem ze wszystkiego jest, że to 
się dzieje w imię — oszczędne ści!

Dajesz mi do myślenia Kochany stąry druchu 
mój. Naprzód należałoby więc wziąć pod ścisły 
obrachunek cały tryb życia naszego i poddać roz­
trząsaniu zimnemu, trzeźwemu, na czem się o- 
szczędzać daje i powinno, i w jakiego rodzaju 
wydatkach grzeszymy rozrzutnością, na czem sło­
wem ekonomizować się godzi i można.

Znasz mnie z tak dawna, że pomimo różnych 
f |ló w , wiesz najlepiej, jak dalece jestem pobła- 
*a:ącym i wyrozumiałym, jak wielu słabościom 
folgować jestem gotów, przekonany, iż są nparte 
nałogi, z których się nagle niki nie wyzwala.

Nie będę też powtarzał zarzutów, -aż oklepa­
nych, pi żęciu ko obyczajom naszym, w których 
owo staroświeckie: „Zastaw się, a postaw się" 
gra tak wielką rolę. Jeżeli gdzie oszczędność naj- 
p e rw  i najradykalniej zastosowaćby potrzeba, to 
właśnie do niepomiernej tej chęci popisywania 
się z rozrzutnością w stosunkach ze światem 
zewnętrznym. Tymczasem z pewnością w trybie 
życia tego nie zajdzie zmiana prawie żadna, a że 
najłatwiej nam wyrzec się czytania i myślenia, 
więc jako rzecz najzbytkowniejszą wypędzamy 
z domów tov e»  do nich przynosiło życie.

Jest to najnii szezęśliruzy symptom, dowoJzą- 
ey, że dla nas starczą pozory cywilizacyi, a nie 
prawdziwe jej przyswojenie. W Ameryce ni? ma 
wyrobnika prostego, któryby nie czytał dziennika, 
nie był oswojonym z kwestyami bieiącemi i nie 
zajmował się niemi gorąco, cbociaż one go bez­
pośrednio nie dotyLąją. W Anglii rozpowszech­
nienie to jest p r s r h  równie wielkie; we Fran- 
t j i  i wJg ku m m eh  poaięp pud tym względem 
widoezny. O d h  ig  le dotąd domów średnio za­
możnych albo ure zupełnie obchodzi bez tego ob- 
CwWiaia ze światem i nie ma żadnego pisma, 
nie kupuje żadnej książki, albo redukuje tę po­
trzebę do »ajmnie|szycb rozmiarów.

Ossczędność u nas równa się zupełnemu od- 
eięciu od całego cywilizowanego żywota i... po­
wolnemu dziczeniu. J*kże potrafimy zaradzić na 
to przesilenie ekonomiczne samo, gdy natury ją*o nie poznamy, o przebiegu jego wiedzieć nie 

ędziemy i zasklepimy się w odosobnienia?... 
Jak naostatek żyć można, nie odżywiając się tem, 
co przynosi zbiorowy żywot ludzkości do ogólnej 
skarbnicy, z której my czerpać nie chcemy, dla­
tego, że przez to biedny jakiś grosz da się o- 
szczędzić ?

Powiadasz mi v* liżcie swoim, że ten rodzaj 
smutnej oszczędności daje aię uczuć tak silnie, 
iż o nim .wątpić nie można. Mnie się w to do­
tąd nwierzyć nie chciało, a przekonany, ii się 
nie mylisz, jestem  tem mocniej, boleśniej do­
tknięty, niż wszelką inną smutną wiadomością, 
jakiej byś mi mógł udzielić... Więc to, na co ny 
przeszło pół wieku pracowaliśmy, może być w 
części straconem, a przyszłe pokolenie na nowo 
będzie musiało podjąć trud około związania spo­
łeczności. oderwane; od wielkiego ogółr? Przyj- 
dzu wię* «’uuk^m n u  rym wprowadzać znowu 
powoli życie ducno«e w odrętw ały ogół?...

Pozwól jednak, bym ciebie i siebie tem pocie­
szył, iż owa oszczędność ns bibule chyba nie 
jest powszechną. Odpadną nam jedynie ci, co po- 
zornio tylko należeli do oświeceńszego ogółu a 
w istocie jeszcze się dusznie z nim nie zespolili.

Jalde są Drodld oddziaływania przeciwko temu 
zobojętnieniu? Wy, którzy jesteście w miejscu i 
znacie lepiej dzisie,uze stosunki — prędzej niż 
ja obmyiieć to potraficie. Obudzić miłość żywota 
umysłowego, uczynić go nałogiem, potrzebą, to 
tylko wychowanie i przykład sprawić potrafią — 
Wiem, że ci, co się leczeniem tej brzydkiej cho­
roby zająć nie zechcą tłumaczyć się będą ze- 
wnętrznemi przeszkodami, tą foree majeure, przed 
którą wszystko ustępować musi. Jedna tylko mi­
łość zwycięża wszelkie przeszkody, ochotnie po­
nosi trudy i składa ofiary — miłości duchowego 
życia nam trzeba!.,. Starsi, co ją w sobie mają, 
zagrzać nią młodszych powinni. Za przykład u 
nas służyć mogą te klasy czytelników, dla któ­
rych ofiara jest najcięższą. W statystyce sprze­
dały książek i dzienników łacnoby było okazać, 
ie  ci na więcej kupują, co sobie od gęby i od 
pierwszych potrzeb życia odejmować muszą, aby 
tę potrzebę zaspokoić. Zamożniejsi są tn wino­

w ajcam i i oni to pierwsi zaprowadzają ową „sła­
wną oszczędność'. Nie mówię tego przez uprze­
dzenie jakieś, na domyał, opieram się na faktach. 
Dlatego jeżeli przesilenie dotknie n ts w najży­
wotniejszych źródłach życia, winą to będzie nie 
uboższych i mni»j zasobnych, ale najzamożniej­
szych, stosunkowo najmniej gotowych do ofiar i 
najobojętniejszych na sprawy ducha. Tu środki 
podziałania i nawracania są mi znpełnie niezna­
ne. Szukajcie ich, choćby nawet rozbudzając pró­
żność i cbęć przodowania.. Kilka lat stagnacyi 
w handlu księgarskim i upadek pism kilku — 
zwrot do smutnej nader przeszłości — byłby klę­
ską z trudnością powetować się dającą...

B&iunku szukać potrzeba i nie pozostać z za- 
łoiunemi rękami... (Javeant consules .. do których 
ja się nie liczę. Ściskam cię serdecznie.

J. I . Kraszewski.

L is t  o tw a rty
do R e d a k c y i  „ N o w e j  R e f o r m y " .

Genewa, d. 6 grndnia 1885.
Szanowny Redaktorze!

Przedstawiam Wam świadectwo lekarskie, ty- 
erące się stann zdrowia Kraszewskiego.

„Niestety — pisze z Ssn-Bemo dr. Tymowski —  
zdrowie zacnego starca ogromnie ucierpiało przez 
dwuletnie zamknięcie w ciasnem więzieniu i nie­
godziwe obchodzenie się z nim dozorców, jak i 
systematyczne prześladowanie sędziów i rządn. 
Boleść serce ściska, patrząc na tego człowieka, 
który żyje tylko przez pracę i dla pracy. Z pe­
wnością wkrótce zmarłby w więzieniu gdyby mu 
nie pozwolono na zimę tu przyjechać. O p o ­
w r o c i e  m o w y  n i e  ma ,  b o  b y ł a b y  t o d l a

r i n i e c h y b n a . . .  Mam na­
l e j ę  — p u r .  T. dalej — że pobyt w San- 
Remo powoli siły jego wzmocni, to i chore or­
gana się wyleczą; dotąd już nawet płuca aię po­
prawiły, tylko żołądek i nerwy ogromnie rozstro­
jone".

Opierając się na świadectwie tem lekarskiem 
zapytuję: Ozy my, dzieł Kraszewskiego czytelni­
cy. pozwolić możemy, ażeby on do więzienia wra­
cał? Zapytania tego stawiaćbym się nie ośmielił, 
gdyby władza pruska wypuściła była Kraszew­
skiego na słowo. W razie takim ciężyłoby na nim 
zobowiązanie nonorowe. które kaucja pieniężna 
usuwa całkowicie. Kraszewski do Magdeburga 
wracać i zdrowie a życie narażaćby musiał dla 
tego jedynie, ażeby kaucyi nie stracić.

Go ważniejsze: czy kaucya? — czy zdrowie a 
życie jego?

Czyżby czytelnicy grosza tego zwrócić nie 
mogli ?

Kraszewski jest osobistością bardzo wobec nas 
zasłużoną i bardzo nam drogą. Tytuły te wkła­
dają na nas obowiązek czuwania nad nim. Jeżeli 
Niemcy złożyli milionów kilka na ks. B s i  arka 
dlatego, ażeby go zbogacić, toż czytelnicy dzieł 
Kraszewskiego, ofiarując każdy złotówkę, zdobyćby 
się mogli na zgromadzenie marek 2z000 , celem 
wykupienia pracownika sędziwego z niewoli. Je- 
mu się to ze strony naszej należy, jako oznaka 
czci, jako hołd, jako świadectwo wdzięczności 
tem dowoduiejsze, że pochodzące od ogółu. Da­
tek zbioruwy Kraszewskiemu nie ubliży — prze 
ciwnie; nam zaś, czyteimkom jeg o , to wielkie 
sprawi zadowolenie, że względem niego dopeł­
nimy powinności naszej.

Pomjdł powyżej wyrażony, a na świadectwie 
lekarskiem oparty, powierzam Wa m,  Szanowny 
Redaktorze, i, w nadziei, że takowy poprzeć ra­
czycie, zostaję i t. d. T. 1. J tz
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Z Grodna,
Dnia 28 grudnia 1885.

Z gorącą wdzięcznością i głębokiem rozrze­
wnieniem przesełam szanownej redakcyi podzię­
kowania za ofiarność bratnią i za waszą pamięć 
i serce dla braci oddalonych i bardzo, niewysło- 
wienie nieszczęśliwych. Złotych reńskich dwie- 
ś ie sześćdziesiąt pięć i sześćdziesiąt siedm cen­
tów za uprzejmem pośrednictwem WPana Lu­
dwika Jenike otrzymałam i złożyłam je w tym 
komitbeic pomocy, do którego sama, od pierw­
szych dni klęski naszej należę.

Ręczyć wam mogę, że ofiara wasza cel swój 
osiągnie i braciom waszym, w ich niezliczonych 
i różnorodnych cierpieniach nlgę przyniesie Sło­
wa te piszę do was z istnej otchłani nędzy i bo 
leści. 1 wprzódy już me przebywaliśmy w siód- 
mem niebie, ale po katastrofie, która dotknęła 
’/4 ludności naszego miasta, żaden dzień nie prze­
mija bez widokn ludzkich łez. chorób, wynędz­
niałych postaci, wy bladły ch twarzy a nawet śmier- 
e;, które coraz częściej aprowadz&ć zaczynają teraz 
dopiero, w zimnej i wilgotnej porze przybywają­
ce epidemie Tem większa wdzięcznością wszelki 
objaw współczucia i czyn miłosierdsia przejmuje 
tu serca.

Przy tej sposobności i na dowód przesyłam pi­
smo przewodniczącej komitetu pan w Grodnie dla 
pomocy 7'ogorzelców grodzieńskich, przesłane na 
tnoje ręce dnia 28 (16) gradnia a wystosowane w 
języku roayjak m do redakcyi N . Reformy. P i­
smo to brzmi: „Nadesłaną przez redakcję, za 
pośrednictwem p. Orzeszko ofiarę na rzecz pogo­
rzelców grodzieńskich, w ilości 265 złr. 67 cen­
tów otrzymałam i przesłałam do komitetu. Z po­
lecenia tego z mam przyjemność wyrazić szczerą 
wdzięczność redakcyi N  Reformy za serdeczny 
udział w ulżeniu biedy i nędzy mieszkańców 
Grodna, którzy wskutek pożaru ciężką ponieśli 
klęskę.

Przewodnicząca komitetu A. Potiemkina " 
Baczcie przyjąć itd.

E liza  Orzeszkowa.

Przemysł krajowy wobec Sojmu.

Rozliczne zgromadzenia i wiece, które się od­
były przeszłego rokn , świadczą wymownie nie- 
tylko, że położenie ekonomiczne jest powszeebnie 
opłakane, ale że zwolna zaczynamy samodziel­
nie zastanawiać się tak nad śrudkami ratunku w 
chwili bieżącej jak (co jest więcej pocieszającemj 
nad sposobami zapewnienia lepszej przyszłości.

Ostatni wiec rolniczy, liczniejszy i głośniej­
szy, niż inne dawniejsze zgromadzenia czy to 
rolnicze, czy to rzemieślniczo-przemysłuwe, ze­
pchnął poniekąd sprawę przemysłu Krajowego na 
plan dalszy, s  nawet powstała obawa, że dotych­
czasowy program ekonomiczny Sejmn może do­
znać przerwy, a dotychczasowa praca, dążąca do 
podniesienia rękodzieł i przemysłu, która zaczęła 
iuż wydawać pierwsze owoce, zmarnieje, gdyby 
Sejm odmówił nadal swej opieki.

Ta obawa skłoniła K o m i t e t  w y k o n a w c z y  
1  Z j a z d u  c h r z e ś c i a ń s k i c h  k u p c ó w  i 
p r z e m y s ł o w c ó w  do udania się do Sejmu z 
■M izernym momoryał> no , motywującym następu­
jące trzy petycje :

„Wysoki Sejm raczy:
I U t w o r z y ć  n a  l a t  d z i e s i ę ć  f u n d u s z  

p r z e m y s ł o w y  d o t a c j ą  r o c z n i )  naj mni ej j  
p i ę d z i e s i ę c i u  t y s i ę c y ,  z tem. ażeby wszel­
kie zwroty z udzielanych i dotąd już udzielonych 
pożyczek wpływały nazad do tego funduszu, z 
przeznaczeniem na: 1) bozzwrotne jednorazowe 
subweocye, jako zachęty i premie zasłjżonyeh a 
przedsiębiorczych; 2) na zakupno i rozdawanie ma­
szyn, warsztatów, narzędzi ulepszonych, drobnych 
motorów, także wzorów, modeli i t. p '; 3) na 
pożyczki nisko procentowe dla przemysłowców, 
którzy znacznie rozszerzą lub ulepszą swoje przed­
siębiorstwa w gałęziach przemysłu, nagląco wy­
magających rozwojn, lub wprowadzą nowe gałę­
zie przemysłu; 4) na wydawnictwa podręczników 
przemysłowych ze wszystkich dziedzin przemy­
słu, na wydawnictwa książek dla rękodzielników, 
na wystawy i t. p.

U. Szczodrze ndotować l u n d n s z  n a  s z k o ­
ł y  p r z e m y s ł o w e .  Potrzeba szkoły przemy­
słowej dla całej grapy przemyśla we Lwowie, 
uznana już przez rząd. Wiąże się to z niezbę- 
dnem Muzeum przemysłowi m, które stać się mo­
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że w części tem, — czem Muzerm przemysłu 
artystycznego dla Wiednia i zachodnich prowincyj. 
Ńa ten cel, na stworzenie centralnej instytucyi 
dla kraju nie powinno się szczędzić, ona oddzia­
ła na kraj cały “Potrzeba szkół przemysłowych 
lachowych dla pojedynczych gałęzi przemysłu, 
dla tkactwa, dla wyrobów z drzewa, gliny, po­
trzeba warsztatów wzorowych, wędrownych kur­
sów i nauczycieli, znacznych stypendyów. Po- 
tizeba wywołać szereg szkół przemysłowy!h uzu­
pełniających w całym kiaju, gdyż na tem polu 
stagnacya. Potrzeba c h e m i c z n o - t e c h n o l o  
g i c z n e j  s t a c j i ,  d o ś w i a d c z a l n e j  dla 
przerobu nafty, dla wyrobów z gliny, dla wapna 
i cem entu, dla całej dziedziny przemysłu, opar­
tego na procesie fermentacyjnym, dla chemicz­
ni go przerobu tłuszczów ziemnych, zwierzęcych, 
roślinnych i t- d Marnieją skarby w kraju bez 
znajomości, bez 'riadomośei, że je posiadamy, 
wśród niemożebności fachowego badania w kraju, 
kosztowności badań za granicą i fałszywych orze­
czeń obcych, chcących w nas zawsze wmówić, 
że u ras na przemysł nie ma pola i przyszłości.

III. Domagać się u Wysokiego Rządu usilnie 
s a n k c j i  u s t a w y  k r a j o w e j  o u w o l n i e ­
n i u  n o w o p o w s t a j ą c y c h  f a b r y k  od d o ­
d a t k ó w  do  p o d a t k ó w  p r ó c z  p a ń s t w o ­
w y c h .  Jest to potężny czynnik, który będzie 
dźwignią przemysłu , Dez ofiar ze strony skarbu 
krajowego. Świadkiem Węgry Już seciny przed­
siębiorców przemysłowych na tej podstawie po 
wstało lub rozwinęłO^śrę. To też należy nadto 
rozszerzyć zeszłoroczną ustawę, w myśl przedło­
żenia Wydziału krajowego, przez rozciągnięcie 
dobrodziejstw ustawy także na istniejące fabryki, 
które się rozw'ną, wprowadzą techniczne ulepsze­
nia, postępowe maszyny, zaprowadzą nowe ga­
łęzie przemysłu i uwolnić je od tej zwyżki do­
datków do podatków, któreby rozszerzenie fabryki 
spowodować miało. To potężny środek zachęcenia 
krajowego i ubcego kapitału, by się rzucił do 
krajowego przemysłu, by podnióbł produkcję prze­
mysłową".

Nie wiemy dokładnie, na jakiej podstawie obu­
dziła się obawa, że Sejm obecny powstrzyma dal­
szy rozwój swego programu ekonomicznego, bo 
jakkolwiek odzywają się głosy, żądające oszczę­
dności w rubryce zas7'iOw na cele przemysłowe, 
mimo to trudno przypuścić, by Sejm dał się 
sprowadzić z dotychczasowej roztropnej drogi na 
manuwce.

Petycye
odczytane na szesnastem posiedzeniu Sejmu.

Gmina Stryjówka f  ukoliczne, przez p. Siczyń- 
skitgo, w sprawie przeniesienia rogatki mytniczej 
na drodze powiatowej Zbarazko - Tarnopolskiej. 
Marya Wencek, wdowa po nauczycielu, p. p. 
Romana Czartoryskiego, o przyznanie jej daru 
z łaski. — Przysiółek Kłodna ad Męcina powiatu 
Limanuwskiegu, p. p Komera, o odłączenie jej 
ud Męciny i utworzenie samoistnej gminy. — Wy­
dział powiatowy w Kamionce Strumiłowej, p. p. 
St. Badeniego, w sprawie przywilejów Banku 
austro - węgierskiego. — Gmina Zielona pow. 
Husiotyńafciego, p. p Maia, o uwolnieniu od 
uiszczania powinności puud ińczych za grunta na 
terytoryum rosyjskiem. — Radii sztolna miejsco­
wa i zw. gm. w Dra£ Jbówce pow. TarnopolsLie- 
go, p. p. Maia, o bttftwencyę aa zreorganizowa­
nie miejscowej szkoły — Jan Gromadka, nau­
czyciel kierujący w Kałuszu, p. p. Kumanowi- 
cza, o przyznanie mu 7-miesięcznej służby do 
uzyskania trzeciego pięciolecia, t— Gmina m. Dę- 
bicy, p p. Lenińskiegc, o pozwolenie na pobór 
dodatków, gminnych od napojów słodzonych spi­
rytusowy h. — Pi»nkrac> Zwierz i inni pogo­
rzelcy z Żółtaniee pow. Żółkiewskiego, p. p. Le- 
nińskiego, o zapomogę. — Zwierzchność gm. Na- 
górzany, p. p Abrasamowicza. o zapomogę na 
budowę szkoły. — Jan Ustjanowicz, właściciel 
gruntu w Mikołajowie, p. p. Abrahamowicza, o 
obronę przeiiw rozuzeniom Banku włościań­
skiego. — Wilhelm Meryan, właściciel gruntu 
w Burythalu, p. p. Aorabamowicza, w powyższej 
sprawie. — Oktawia Knybel, wdowa po sekreta­
rzu miejsk ui w Krośuje i byłym mandatsryuszu, 
p. p. W ygarta, o zapomogę. — Mieszkańcy wsi 
Pobuk pow. Stryjskiego, p. p. Antoniewicza i 
mieszkańcy gmin Rokszyc, No w jej a, Bryklińce, 
Tysowa, Pry9łup, Bielanka, p. p. Romańczuka, o 
ochronę od dzikiej zwierzyny. —  Sofron Nie­
dzielski, prof. gimnazjalny w Stanisławowie i 
wydawca słownika małorusk>ego, p. p. Romań­
czuka, o subwencyę na to wydawnictwo. — Igna­
cy Lewicki, właściciel domu w Dunajowie, p. p. 
*Torosiewicza, w sprawie czynszu Za najem ko­
szar dla zandarmeryi. — Wydział powiatowy w 
Sanoku, p p. Słoneckiegu, w sprawie przywile- 
lejów Banku austro - węgierskiego. — Adam Ta- 
baczyński, p. p. W. Koziebrodzkiego, o zwrot 
jednej trzeciej kosztóy. poniesionych na zabezpie­
czenie brzegów Dunajca pod Wróblowieami. — 
Piotr Kwaśniewski i Henryk Rutkowski, przed­
siębiorcy budowy mostu na Sanie pod Jarusfa- 
wiem, o zarządzenie zwrotu należytości z tytułu 
tego przedsiębiorstwa.

Wywóz bydła z Galicyi i znaczenie ta r ­
gowicy wiedeńskiej dla kraju.

b
Wyszedł z druku drugi F o c z n i k  s t a t y s t y ­

ki  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  k r a j o w e g o ,  kió 
ry zawiera bardzo cenną rozprawę dra Tadeusza 
Butowskiego, referenta statystyki przemysłu i han­
dlu w Krajowem Binrze statystycznym, pod n a­
pisem na czele artykułu zamieszczonym.

Autor zaszczytnie znany z głębszego na rzecz 
poglądu, umiejętnego traktowania przedmiotu 
wielkiej znajomości literatury ekonomicznui i pi­
sarskiego talentu oddal przez sw ą pracę znako­
mitą usługę gospodarstwu krajowemu, gdyż wska 
żuje w niej nowe drogi dla handlu bydłem, mię­
sem i innemi artykułami żywności — handlu do­
tychczas bardzo upośledzonego kn wielkiej dla 
kraju szkodzie.

Z dziejów naszego eiisportu bydła za granice 
kraju dowiadujemj się, że hodowla i wypas by­
dła w Galicyi, pomimo zwiększającego się wy­
wozu, ciągle się pogarszał. Szcztgóluie od roku
1857 do 1869 bardzo znacznie spadła ilość by­
dła w Galicyi, bo o cafych 11 48 prc. Obecnie

w całej G a l i c y i  p r z y p a d a  p r z e c i ę t n i e  
28 57 sztuk bydła na 1 kilometr kwadr., gdy 
w Morawie 30.49, na Śląsku 37.18, w Czechach 
40.27. Szczególniej w powiatach wschodniej Ga­
licyi hodowla bydła przez włościan prowadzona 
całkiem upadła, po dworach zaś, gdzjp w wiel­
kiej części prowadzi s'ę gospodarstwo gorzelnia­
ne nie ma żadnej hodowli, nie opłaca się żadne 
gospodarstwo mleczne i tylko przez pół roku sta 
wia się na stajni , woły opasowe. W  tych wscho­
dnich powiatach przypada zaledwie od 16 do 22 
sztuk bydła na kilometr kwadr, podczas gdy za­
chodnie powiaty, jak Wadowice, J is ło , powiat 
krakowski mają po 44, Rzeszów 48, Gorlice 42, 
Bochnia, Brzozów, Łańcut po 41, Dąbrowa 39 
sztuk na kilometr kwadr. Zresztą wszystkie po­
wiaty zachodnie prócz Pilzna mają więcej bydła, 
niż przeciętna w Galicyi, a jedno Lisko niemal 
przociętną, prawie zaś wszystkie powiaty wscho­
dnie, prócz Stanisławowa, Drohobycza, Sambora, 
Saiatyna Tłumacza, Kołomyi i Rohatyna mają 
mni>g bydła, niż przeciętna dla całego kraju.

P r z y c z y n y  u p a d k u  h o d o w l i  w G a l i ­
cyi ,  zwłaszcza na Podgórzu i na Podolu, prze- 
dewszystkiem upadku hodowli włościańskiej były 
i są nader różue. Przedewszystkiem stuletnie 
otwarcie granicy wschodniej dla bydła stepowe­
go, wyłącznie w interesie zaopatrzenia w tanie 
mięso Wiednia, dalej spęd taniego bydła stepo­
wego i\zarazy idące ze stepów. Wzrost cukro­
wnictwa i wielkich gorzelń melasowych w Cze­
chach wywołał po r. 1865 ogromną produkcyę 
mięsa w Czechach i Dolnej Austryi. Z wzrostem 
opasowego gospodarstwa węgierskiegu powstał po 
r. 1867 dla galicyjskiego gospodarstwa wypaso­
wego straszny konkurent na targowicy wiedeńskiej. 
Niemcy utrudniły najprzód w r. 1873, a później wr. 
1879 zamknęły granicę dla galicyjskiego a wzglę­
dnie ausTyaesiego bydła. Do dalszych przyczyn 
należą nadmiernie wysokie taryfy kolejowe dla 
wywozu bydła, powolność transportu i organiza- 
cya targowicy wiedeńskiej, panowanie kliki wy­
zyskiwaczy w postaci komisyonerów, zwyczaje 
targowe (usanse) co do wagi i odciąganych pro­
centów, wysokie taksy, spezy targowe i t. p. Do 
wewnętrznych przyczyn upadku hodowli bydła 
należy brak przemysłu rolniczego, upadek go­
rzelń, forsowanie przez szereg Jat gospodarstwa 
obszarowego, czysto zbożowego, ze szkodą upra­
wy roślin i okopowin pastewnych, brak meliora­
cji łąk, powodzie górskie niszczące łąki i pasze 
porzeczne, wycięcie lasów górskich, a przez to 
pozbawienie stałej wilgoci pasz górskich, hal i 
połonin a nawet łąk i pastwisk nizinnych, dalej 
brak ustawy wodaej, nieumiejętne hodowle, brak 
dostatecznej liczby weterynarzy, brak przymuso­
wej asekuracyi bydła, niedostateczne popieranie 
obór zarodowych, biak buhajów gminnych i usta­
wy regulującej stosunki rzeźnicze, wreszcie za- 
mięszanie pojęć co do wyboru rasy odpowiedniej 
i t. d.

W y w ó z  b y d ł a  z k r a j u  n a s z e g o  odby­
wa się w małej części na Śląsk i kraje korony 
św. Wacława, które kupują małą część bydła do 
swoich fabryk rolniczy eh, na SIąsk, który wyku­
puje w zachodnich powiatach galicyjskich piękne 
jałowice dla rozpłodu, w lecie pewien eksport do 
czeskich zdrojowisk, g ł ó w n y  z a ś  e k s p o r t  
j e s t  do  W i e d n i a .

Dla galiejjskiego wywozu bydła, mięsa, wyro- 
dćw  mięsnych, tłuszczów zwierzęcych po części 
dla wywozu masła i jaj, ma wibdeńska targowi­
ca, konsumeya stolicy państwa, wielkie znaczenie; 
d la  w y w o z u  b y d ł a  r o g a t e g o  i ś w i e ż e ­
go  m i ę s a  ma  W i e d e ń  d l a  G a l i c y i  
p i e r w s z o r z ę d n e  z n a c z e n i e .  Ssma Gali- 
cya dostarcza więcej bydła rzeźnego do Wiednia, 
niż wszystkie inne kraje Cislitawii razem. Przez 
powstanie targowicy w Preszburgu w roku 1884 
spadła liczba wołów węgierskich na tsrgowicy 
wiedeńskiej ze 101.858 na 48.2i3. to znaczy 
przeszło o połowę. Przez to poduiosła się rola 
Galicyi z 20.46 prc. w r. 1883, na 32.16 prc. 
w roku 1884. Cyfry te wskazują, jakie znaczenie 
ma dla konsumentów wiedeńskich bvdło galicyj 
skie, wskazują też, ie  odpowiednio do tego zna­
czenia przy solidarnem czisłaniu, mogłaby Gali- 
cya na targowicy wiedeńskiej wywalczyć sobie 
nie względy, ale odpowiednie do awego znacze­
nia traktowanie.

Praca ta n ;“ jest łatwą. H a n d e l  b y d ł e m  
r z e ź n e m  w W i e d n i u  pozostawał i dotąd 
jeszcze pozostaje w rękach szajki wiedeńskich 
spekulantów, której szachrajstwa wykrył dr. Ru- 
towski z właściwą mu dosadnością. Wzięła ona 
handel bydłem w mohopol, wykluczający wszelką 
konkurencvę z najw ięksi szkodą producentów, 
rzeźników i konsumentów. Galicja traciła i traci 
miliony na instytucyi zwanej komisyonarami, a 
taczej na szacherce paaożytów wiedeńskich , ży­
jących kosztem producentów prowincjonalnych, 
a jednak mając tylko tę j^dną targowicę otwartą, 
musiała i musi wysyłać swój towar do Wiednia. 
Nadto monstrualne stosunki taryfowe na kolejach 
galicyjskich i kolei północnej ogromnie utrudriały 
handel bydłem g licyjskiem.

Z tych powodów Gaiicya nie mogła zająć do­
minującego stanowiska na targu wiedeńskim, a 
wyzyskanie tej roli przy naszej nieporadności, 
przy naszem braku zmysłu solidarnego działania, 
łącznej akcyi na całej lin ii, jak to znakomicie 
rozumieją Węgrzy wcale się n :e zapowiada.

Mimo to wszystko w y w ó z  b y d ł a  z G a l i ­
c j i  wzmagał się, głównie w skutek zamknięcia 
granicy. Wzrost eksportu w r. 1882, od zam 
knięcia granicy z 35.904 ne 46.093 sztuk w r. 
1884, to znaczy w ciągu t r e c t  lat dobroczyn­
nego działania ustawy o zamknięci i granicy, do 
wodzi najlepiej, jak ta ustawa byle potrzebną dla 
Galicyi, jakie kolosalne straty Galieya pomusla 
przez 110 lat panowania wyłącznych względów 
na zaprowiantowanie Wiednia prowincyj za­
chodnich tauiem mięsem ze szkodą hodowli kra­
jowej. Można .śmiało twierdzić — powiada dr. 
Rutowski — że gdyby granica była zamkniętą 
od r. 1820, to Galieya i Bukowina, byłaby da­
wno w stanie dostarczyć Wiedniowi krajowego 
bydła w znacznie większej ilości, piż przeciętna 
dowozu z Galicyi i przez Galicję 73.125 sztuk 
i kraj byłby miał dziesiątki milionów zysku. — 
W latach od r. 1876 do 1882 — można śmiało 
przyjąć — byłaby Galieya i Bukowina miały o
17,540.000 złr. więcej dochodu za bydło, to zna­
czę około 3 miliony złotych rocznie.

W celu w y k azan ia  aczeaia d la  Galicyi targo­
wicy wiedeńskiej dr. Rutowski podaje dzieje pa­
nowania stepowego bydła, tudzież ciekuwe cyfry
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spędu i dowozu bydła rzeźnego , cieląt, świń i 
owiec na targ wiedeński, pochodzenie spędzonego 
do Wiednia bydła, spędn według miesięcy, stanu 
bydła opasowego na stajniach gorzelnianych w Ga­
licyi, przyezem nadmienić- wypada, iż 500 gorzelń 
wypasa u nas 47 572 sztuk bydła na rok.

Niepodobna nam przytaczać tych wszystkich 
zajmujących szczegółów. Przechodzimy więc do 
c e n  w i e d e ń s k i c h ,  które d l a  b y d ł a  g a ­
l i c y j s k i e g o  przedstawiają się niekorzystnie. 
Za cetnar metryczny płacą: 
bydła galicyjskiego . . . .  56 do 61 złr.

„ węgierskiego . . . . 54 75 „ 64 „
„ niemieckiego . . . .  54 „ 63 „
Wprawdzie cena bydła galicyjskiego zaczyna się 

dć nieco wyższej, to jednak najwyższa cena za 
cetnar galicyjski jest 61 złr., gdy niemiecki 63 
złr., a węgierski 64. Przyczyną tego jest mniej­
szy wyrost i gorsze karm.ouie naszego bydła. 
Poseł Proskowetz nazwał raz bydło galicyjskie na 
targu wiedeńskim: Spodium m atetia'e , t. j. ma- 
teryałem na kości. Tak źle nie jest, jednak nie 
zawodnie na tem polu mamy wiele do robienia.

W a r t o ś ć  wreszcie w y w o z u  b y d ł a  z G a ­
l i c y i ,  biorąc średnią z lat od 1882 do 1884, 
wynosi po strącenia kosztów transzportu od
3,300.000 do 4 000.000 złr. r o c z n i e .

Monopol wódozany w Niemczech.

Od dłuższego już ezasn dzienniki niemieckie 
różnych odcieni politycznych rozpisują się jedne 
życzliwie, drugie niechętnie o projekcie rządo­
wym który ma się wrótce pojawić w parlamen­
cie, zmierzającym do monopolu wódczanego, po­
legającego na tem, że skarb państwa będzie po 
stałych cenach wykupywał wszystek spirytus, 
wyprodukowany w gorzelniach prywatnych, i sam 
zajmie się tak handlem hurtownym, jak i drobną 
rozsprzedażą po szynkach na wzór sprzedaży ty­
toniu w Austryi.

Z tak doniosłej reformy w lej g-łęzi przemy­
słu i handlu spodziewa się rząd znacznych ko­
rzyści; lecz i producenci upatrują dla siebie w tej 
reformie wiele dogodności i pożytku.

Sprawa ta , jeżeli wejdzie w wykonanie, nie 
będzie bez silnego wpływu na zagraniczny han­
del spifytrfsem, jest zatem, pominąwszy inne oko­
liczności, nader wielkiej wagi dla tej gałęzi prze­
mysłu u nas.

Jak na tę sprawę zapatrują się ziemianie w Po- 
znsń?kiem, a skutkiem tego, jak prawdopodobnie 
będą głosować posłowie polscy w parlamencie 
n>emieckim, można sobie zrobić wyobrażenie z ar­
tykułu Dzień. Poznańskiego, który tak opiewa:

„Trzy zdają się być cele nowego prawa mono­
polu:

Przyjście w pomoc zagrożonemu przemysłowi 
spirytusu, na którym większa część gospodarstw 
się opiera.

Z podwyższenia cen spirytusu nie tylko te ma­
jątki będą korzystać, w których się gorzelnie 
znajdują, ale równie te, od których gorzelnie zie­
mniaki kupują; gdyż jest rzeczą jasną, że z pod­
niesieniem cen spirytusu także cena ziemniaków 
się podniesie.

Drugim celem monopolu będzie podniesienie 
moralności i zarowia ludu. Podniesienie ceny 

jokow:ty Spowoduje ograniczenie zbytecznego pi- 
; cia, a a' ,doj usz zenie do konsumcyi nieczyszczo- 
jnego spirytusu (fuslu) będzie wielką ochroną 
zdrowia.

j 7 rzecim wreszcie celem monopolu będzie p o d ­
w y ż s z e n i e  d o c h o d ó w  p a ń s t w a ,  gdyz 
nie podpada wątpliwości, że państwo z nowego 
opodatkowania spirytusu może dla siebie wyzy­
skać rocznie na czysto po potrąceniu wydatków 
z administracji monopolu wynikających, do 185 
milionów marek, jak nam to artykuły tyczące te­
go przedmiotu, tak „Berlińskiej Spiritus Żeitung 
i „Landwirthschaftliches Centralblatt fu r  die Pro- 
vinz Posenu wykazują.

Rządy Rzeszy niemieckiej są przymuszone pod­
nieść dochody pańetwowe, gdyż przy systemie 
ciągłej gotowości do wojny, jaki w całej Huropie' 
istnieje, dochodami teraźniejszemi wystarczyć nie 
mogą. Rządy przeto starają się przez nowe opo 
datkowanie spirytusu, czyli przez monopol do-, 
chody swe podnieść, i przyznać trzeba, że jeżeli 
dochody państwa niemieckiego podniesione być 
mają, to ten sposób, jako podatek konsumcyjny 
na artykuł niekoniecznie do życm niezbędny, 
najmniej byłby uciążliwy.

Wracając jeszcze do korzyści, jakieby właści­
ciele gorzelui z zaprowadzenia monopolu państwo­
wego na spirytus odnieśli, to oprocz podniesie­
nia ceny spirytusu, jeszczeby inne puśreanie ko­
rzyści dla właścicieli wynikły.

Wiadomą jest rzeczą, że ażeby jak najniższą 
akcyzę płacić, czyli ażeby z zacieru, od którego 
teraz akcyza się płaci, najwyższą ilość spirytusu 
wyciągnąć, właściciele gorzelni są zmuszeni jak 
nugęstsze urządzać zaciery, przez to tracą 5 do 
7 procent surowego fabrykatu, t. j. ziemniaków 
i jęczmienia. Po zaprowadzeniu monopolu, co za 
sobą zniesienie akcyzy pociągnie, będzie korzy­
stniej cienkie robić zaciery co zysku 5 do 7 pro­
cent przyniesie.

Przy stałej państwowej cenie spirytusu , co 
z monopolu wynika, właściciel gorzelni nie bę­
dzie sprzedawał swego spirytusu jeduę do trzech 
i więcej marek niżej berlińskiej lub poznańskiej 
ceny, tylko pełną cenę od rządu otrzyma, będzie 
więc i to nie mała korzyść dla producentów. Rówuież 
usianą dolewki, prowizye kupujących, obrachunki 
transportu, i często podstępne warunki kontra­
któw. Wreszcie ustaną zupełnie inlerosa giełdo­
we na spirytus, które tak producentom spirytusu, 
jak rzetelnemu handlowi nieraz ogromne przynio­
sły etraty, a giełdziarzom korzyść.."

Wypadki na półwyspie 
Bałkańskim.

Rząd serbski nie zam.anował dotychczas peł­
nomocnika, który ma wziąć udział w komisyi u- 
kładającęj w a r u n k i p o k o j u. Na mocy rozej- 
mu, podpisanego takie przez reprezentanta Ser­
bii, jest ona wprawdzie do tego zobowiązaną, w 
Belgradzie utrzymują jednak, że komisja w .- 
skowa, uchwalając ten punkt, przekroczyła

(
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kompetencję, gdyż poruszyła kwestyę czysto po­
lityczną, Jeżącą poza zakresom jej działania.

Należy się spodziewać, że Serbia dotizyina o- 
statecznie zobowiązania. Żo w Belgradzie nie 
myślą o dalszem prowadzeniu wojny, świadczy o 
tem r o z p u s z c z e n i e  a r m i i  s e r b s k i e j ,  
która w większej części rozejdzie się przed świę- 
mi do domu. Na granicy bułgarskiej pozostaną 
tylko Kadry pułków liniowych i pięć batalionów 
ochotników.

W ostatnich dniach nadeszły znowu z Belgra­
du skargi na o k r u c i e ń s t w a ,  jakich się Buł­
garzy mieli dopuścić na granicy okręgu widdyń- 
skiego. W gminach Bregowa, Smerd m i Kapita­
no wacz miano wymordować wójtów i więcej niz 
50 włościan. Bułgarzy nie pozostawiają tych za­
rzutów bez odpowiedzi. Agencya Havasa o- 
trzymała urzędową depeszę z Soiii, w której, aie- 
tylko zaprzeczono wszystkim wiadomościom ubli­
żającym armii bułgarskiej, lecz nawet oddając 
pięknem za nadobne, zwalono całą win^ na Ser­
bów, gdyż me bułgarskie, ale serbskie wojsko 
miało mordować włościau.

Z Sofii donoszą, żb koszta, jakie pociągnęła za 
sobą wojna^ z Serbią, są mniejszo, niżeli pierwo­
tnie przypuszczano. Wszyscy oficerowie rezerwy 
zrezygnowali z przypadającej na nich gaży, ofice­
rowie wschodnio-rumfelij8cy z połowy płacy. Gaaj  
tabor, liczący 8.000 wozów, z małj m wyjątkiem, 
dostawiony dobrowolnie przez ludność, a prawie 
wszystkie artykuły żywności dostarczyła darmo 
Indność bułgarska.

Sułtan Abdul Hamid wydał 21 grudnia Irade, 
moc* którego przyszła do skutku u m o w a u  i ę- 
d z y  W y s o k ą  P o r t ą  a b a r o n e m  Ę i r -  
s z e m Umowa ta polega na tem, iż br. Hirsch 
wypłaci Porcie milion funtów tureckich, czyli 23 
milionów franków, które msją być płożone w pa­
ryskiej fflJi Banku Ottomańskiego. Nat. miast mo­
że on odebrać kaucję, którą w r 1872 »«użyl w 
kwocie l l 1/* milionów franków. Baron Hirsch o- 
bejmuje zarząd wszystkich kolei tureckich; za­
trzymuje dla siebie dochody aż do 7.000 fr. z ki- 
lometru na rok, z nadwyżki zaś dostaje 55 prc. 
Pozostałych 45 prc. dostaje się Porcie i służy do 
umorzenia pożyczki. Hiisch gwarantuje, iż owe 
4b prc wyniosą przynajmniej i.500 fr. od kilo­
metra rocznie; poręka ta truci jednak wszelkie 
znaczenie wobec artykułu umowy, na mocy któ­
rego cały możliwy niedobór ma być skapitalizo­
wany i doliczony do długu, zaciągniętego przez 
Portę.

W arunki powyższe są tak korzystnemi dla p. 
Hirscha, a tak uciążliwemi dla Turcji, iż tyli o 
zupełny Drak gotówKi mógł ją ekłonić do ich pod­
pisania. Mimoweli nasuwa się pytanie, na jak 
długo wystarczy Porcie ten milion funtów?

K r a k ó w ,  2  stycznia

W ministerstwie o ś w i a t y  i w y z n a ń  od 29 
grudnia zaszły ważne zmiany co do rozdziału 
agend pomiędzy szefów sekcyjnych. Oprócz hi. 
Enzenbergj i Hermana został szefem sekcji do­
tychczasowy reierent radca David.

Dzienniki niemieckie, donosząc o tem t w>erdzą 
stanowczo, że wkrótce pójdzie na pensyę.po 45-le- 
tnicj służbie radca nadworny p. G n i e r o s z ,  
a na jego miejsce będzie powołany do minister- 
11 w a inuy Polak, lecz nie na szefa sekeyi, tylko 
Dł radcę sekcyjnego.

Dla konty nnowania r o k o w a ń  u g o d o w y c h  
między Anstryą a Węgrami maią wkrótce przy­
być do Wiednia ministrów ib Tisza, Szapary i 
Bzechonyi, bo hr Laaffe z pcwodn słabości nie 
możo wyjechać do Pesztu, gdzie te rokowania 
djtąd się odbywały. Rozchod: się tn o porozu­
mienie się w wieln kwestyach zasadniczy ch co 
dc ugody cłowo-handlowei i co do podstawy, ńa 
»tórei ma się oprzeć na przyszłość stosunek Au 
stro-Węgier ao państw ościennych. Dotychczaso­
we fol_ rania — jak wiadomo — zdradziły tak 
różae zapatrywania, że konferencja wspólna ro­
zeszła się na niczem.

Gazeta Krzyżowa nalega energicznie na rząd 
Pruski, ażeby przystąpił nareszcie do ostateczne­
go zakończenia s p o r ó w  z K o ś c i o ł e m .  Kon­
serwatywny dzienuik pruski sądzi, że rząd mógl- 
j ' .  ■*? porozumieć z Kuryą rzymską bjz pośre­

dnictwa katolickiej partyi w sejmie. Oba odłamy 
purtyi k mserwatywnej i całe stronnictwo naro- 

°wo- liberalne chętnie przystąpiłyby do rewizyi 
U8 ,w majowych, gdyby rząd przedłożył sejmowi 
pF°i Ąt, na któryby stolica apostolska także mo- 
® 4 81'§ -godzić. Dziennik berliński wykazuje, że 

kończeniem walki kulturnej wypadłaby Windt- 
■ jrstowi najskuteczniejsza broń z ręki, podczas 

-gdy Wszelkie napaści urzędowych gazet na stron­
nictwo katolickie nie prowadzą do celu. dopóki 
ugoda z Rzymem me przyjdzie do skutku.

Journal des d‘bats nie ukrywa bynajmniej 
smutnego wrażenia, jakie wywołały w Paryżu 
z a j ś c . i  na  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  I z ­
by, na którem członkowie prawicy zarzucili skru­
tatorom nadużycia przy obliczaniu głosów. Dzien­
nik ten wyraża się w spotób następujący: „O ile 
sobie r rzj pominamy, skandal podobny wy l&rzył 
się po raz pierwszy. Widzimy co się stało z tra- 
dycyami honoru i solidarności w Izbie pochodzą­
cej z powszechnych, bezpośrednich wyborów. — 
Dopóki lo podobnie gwałtownych scen przycho­
dziło jedynie z powodn nieporozumień w spra 
wie porządku dziennego, nie naruszały one ho­
noru Izby. Po ostatnich zajściach położenie się 
zmieniło i nasuwa się pytanie, czy można pozo­
stawić tej Izbie prawo rozstrzygania kwest] • o- 
sobistych."

Po Krótkiej świątecznej przerwie zwróciły dzien­
nik? angielskie znowu całą swę uwagę na sprawę 
irlandzką. P. L a b o u c h e r e ,  członek Izby gmin, 
ogłosił w Timesie szczegółowy program ugody, 
który jest tylko rozwinięciem programu przypisy- 
wannę > powszechnie Qladstone’owi. Sądzi on, że 
posłowie irlandzcy powinni zasiadać w wspólnym 
parlamencie, z prawem głosowania we wszystkich 
airaw ąch, obchodzących całe puńbtwo. Do bu­
dżetu wspólnego będzie się Irlandya przyczyniać 
w itesnnku z góry ustawą oznaczonym. P. La- 
i onchóre zgadza się nawet na reformę ustaw 
J o t  rch i Zawarcie z Irlandyą ugody cłową, któ-

raby zapewniała produkcji irlandzkiej należytą 
opiekę. Wicekrólem Trlandy powinien być czło­
nek rodziny królewskiej, mający przy swym boku 
tajną radę, która składa się dziś z 50 członków, 
« którą należy powiększ] Ć przez zamianowanie 
stu nowych członków ze stronnictwa narodowego. 
Czwarta częić pizyszłego parlamentu irlandzkiego 
ma być mianowaną przez koronę. Każda u hi »ła 
tego parlamentu może być jednak odizuconą przez 
wicekróla za zgodą tajnej rady. Dla ochrony wła­
ścicieli dóbr należy wydać nstawę, iż parlameat 
irlandzki nie ma prawa unieważniać istniejących 
umów.

Pan Laboochóre żąaa nad to , aby nałożyć na 
rząd irlandzki obowiązek odkopywania od właści­
cieli na ich życzenie wszelkich jrnntów  za cenę,
,-stanowioną przez sądy ziemskie. Twierdze i za­
łogi irlandzkie mają pozostać pod rozkazami an- 
giekkiege ministra wojny.

Donieśliśmy jnż, że prof. S b a r b a r o ,  wyda­
wca osławiunegu polemicznego pisemka Forcht 
“Caudiue, skazany za oszczerstwo na kilki lat wię­
zienia, został w Pawii wybranym do parlamentu 
włoskiego. Podobny wypadek zaszedł przed dwo­
ma laty w Rzymie, gdzie większość głosów pa­
dła również na uwięzionego za potwarze dzien­
nikarza C o c c a p i e l l e r .  Wybór Sbarbary <est 
w każdym razie silnym protestem przeciw kiero­
wnikom polityki włoskiej, których dzisiejszy po­
seł w najgwałtowniejszy sposób w pismach swo- 
icn oczerniał. W Rzymie nie chciano w pierw­
szej chwili wierzyć wiadomościom o wynika wy­
borów w Pawii. Na życzenie ministra sprawie­
dliwości zebrała się nazajutrz po wyborze rada mi­
nistrów i postanowiła wypuścić Sbarbarę z wię­
zienia.

Między Anglią i Włochami toczą się znowu 
układy o rozszerzenie panowania włoskiego na 
w y b r z e ż u  e g i p s k i e m .  Włochy zamjślają 
ufortyfikować wybrzeże pod Massawą

Armia angielska odniosła we środę ś w i e t n e  
z ] w y c i ę s t w o  n a d  p o w s t a ń c a m i  s u d a ń -  
s k i mi .  Hen. Stephenson odparł zwycięsko nie­
przyjaciela, zabrał mn 20 chorągwi i dwa działa 
i dotarł aż do Ginnis Times otrzymał następują­
cą depeszę, wysłaną z ohozn angielskiego na dwa 
dni przed bitwą: „Generałowie Stephenson i 
Greufall przybyli do armii. Gałą siłą zbrojną po­
dzielono ńa dwie brygady pod dowództwem ge­
nerałów Bn tlera Hnyshe. Pułkownik H bben
dowodzi augielską i egipską artyleryą, a pułko­
wnik Blake korpusem jazdy, złożonym z angiel­
skiej i egipskiej konnicy, z piechoty na Koniach, 
i z angielskich i egipskich oddziałów na wie^Ią- 
dach. Nieprzyjaciel wykonał dzisiaj demonstrację 
w kierunku twierdzy Koszeh i został powitany 
ogniem działowym. Siły nieprzyjacielskie liczą, 
sądząc na oko, około 0.000 łndzi, rozstawionych 
na przestrzeni 1%  mili angielskiej. Krążą pogło­
ski, że między emirami pannje niezgoda; najbar­
dziej 8ianatyzowani między nimi pragną bil wy“. 
Według obliczeń Timesa miał gen. Stephenson 
w dniu bitwy 5.000 ludzi pod swemi roz­
kazami.

dnaK jedyną sferą, w której niejasność, n.eodpo- j .dr wy ch tradycyj w sztuce religijnej i umieję

Według Graidanina pogłoski o p r z y  je ź ­
d z i ć  do  P e t e r s b u r g a  k s i ę c i a  b l  i g a r- 
s k i e g o są w tej chwili nieuzasadnione, a przy­
najmniej przedwczesne. Stąd wszelako nie należy 
wnioskować, jakoby Rosjo sprzeciwiać się miała 
rozwiązaniu przez mocarstwa kwectyi rumelijskiej 
w duchu życzeń Bnłgaryi.

Sprawy miejskie.

L w ó w , 30 grudniu. 
( = )  Na dzisiejsaem posiedzenia Bady miejskiej 

wystąpił dr. G e r s t m a n n  z wnioskiem nagłym, 
w sprawie r e o r g a n i z a c j i  ż e ń s k i e j  s s k o -  
ł y  w y d z i a ł o w e j .  W myśl wniosków -tferenl 
zapadły następujące uchw ały:

1) Bada miasta Lwowa zgadza aię na proje­
ktowaną przez e. k. Radę szkolną okręgową reor­
ganizację szkoły wydziałowej żeńskiej w myśl 
ustawy szkolnej z dnia 2 lutego b. r. (Dz. u. 
kr. Nr. 28) i ustanawia dla tejże czwartą posadę 
nauczycielki z płacą 9u0 zlr t. j. podwyższa 
płacę jednej nauczycielki z 700 złr. na 900 
złotych reńskich.

2 1 Wyznacza remnneracyę aa nankę higieny w
rocznej kwocie 120 złr.

3) ń -idca się na ntworzeme rzy azkole wy­
działowej knrsn praktycznego rob di . b«eeyeh i 
ustanawia posadę nauczycielki z płacą 700 złr.,

?ię opłacać honoraryum pu 2 złr. od godziny za 
nankę rachunków kupieckich, koyespondencyi han- 
dlowej i geografii handlowej . P » « a  r m n, 
neracye za nadzór w ra-cie 100 złr., zw
5 8 8  40 n» świ‘ Uo .10°  złn a M  P 7
kancelaryjne 20 złr. rocznie. «*„!•_

4) Zgadza się na utworzenie knrsn dojełn. 
jącego teoretycznego, obejmującego 9 godzini y- 
godniowej nauki i obowiązuj się oj la c a ń to n y  
rarya po 2 złr. za godzinę tudzież za n  uZór wy
nagrodzenie 8 złr rocznie. . .

5) Ustanawia wpisów* od uczennic w kwocie 
1 złr. i czesne 2 zfi miesięcznie.

61 P ro m u je  projekt statutu dołączony do spra­
wozdania o. k. Rady szkolnej okręgowej z d. 4 
listopada 1855 r.

Finansowe skutki dziesięcioletniego oraku 
sprawozdań konserwatorskich z Galicyi.

■ Ciąg oalwj )
Napróżno jednak oglądamy się za ja k ie jk o l­

wiek podobnemi sprawozdaniami te itrony in­
nych konserwatorów galicyjrkifh, pomimo, że urzę­
dowanie niektórych z nich jest jnż bardzo dłu­
giem, bo sięga r. 1873.

Brak formalnych perypdycznjph sprawozdań pi­
sanych do Komisji centralnej, do Akademii umie­
jętności i do Wydziału krajowego nie iest je-

i) Suchych wykazów rachunkowych, o ile isto­
tnie były one składane Wydziałowi krajowemu na 
wyraźne polecenie z kredytów udzielanych konser­
watorom z funduszu krajowego „do swobodnej dys­
pozycji" nie można tutaj uważać za sprawodzdania 
we właściwem znaezenin. Liozne zresztą fokta do-

wiodzialność i absolutyzm krajowych urzędników 
konserwatorskich występuje na zewnątrz i zazna­
cza się; wiadomo przecież, że wbrew wyraźnemu, 
ustawą przepisanemu obowiązkowi (§ 23 Rozp. 
m.nidl, ośw. ?■ d. 14 września 1875j galicyjscy 
konserwatorowie zabytków sztuki nietylko Komi- 
syi centralnej nie rzedkfbdąję planów restaura­
cji, nawet najważniejszych zabytków do Zaopinio­
wania i zatwierdzenia, lecz takie tej samej me­
tody trzymają się atale wobee komisji histeryi 
sztuki w Akademii umiejętności i jej pokrewnych 
fachowych korporaeyj i towarzystw; nieoDecność 
zaś konserwatorów sekcji I  i I I  na posiedzeniach 
czy to komibji historyl sztuki Akademii, czy też 
towarzystwa św Łukasza itp. instytueyj (wbrew 
woli ustawy porów. § 11 statutu K. O, oraz § 8 
Rozporządzenia minist. oświaty z d. 14 września 
1875 L. 9613) powtarza się tak systematycznie 
i regularnie, że ,ię jnż dziwić przestano. To sa­
mo da s:ę powiedzieć nie tylko o urzędowych 
zjazdach konserwatorów, urządzau/eh i  tek zba­
wiennym skutkiem przez c. k. komisyę centr., 
na których zwykli m ai konsetwatorowie świecić 
takie swą nieobecnością, nie bez oczywistej szkody 
dla interesu krajowego*), ale także o ściśle kra­
jowych zjazdach i kongresach archeologicznych, 
jak np. ostatnim lwowskim, na którym jak wia 
dorno, urząd konserwatoi ski Galicyi zachodniej 
wcale reprezentowanym nie był.

Tak wygląda mniej więcąj w praktyce s y s t e m  
n d z i e l n o ś c i  k o n s  e r w a t ó  w w G a l i c y i ,  
o t w i e r a j ą c y  s z e r o k i e  p o l e  d l a  d o w o l ­
n o ś c i  p o s z c z e g ó l n y c h  o s ó b  u p r z y w i ­
l e j o w a n y c h  i p o p i e r a j ą c y  w n a j w y ż ­
s z y m  s t o p n i u  w e w n ę t r z n ą  d e z o r g a n i ­
z a c j ę  o r a z  n i e p o p u l a r n o ś ć  c a ł e j  i n ­
s t y t u c j i  w n a s z y m  k r a j u ,  która w lńnych 
państwach oraz prowincjach tak zbawiennie w 
interesie cywilizacyi działając i rozwijając się 
umiał i sobie zyskać wielostronne uznanie i od­
dźwięk w społeczeństwie.

V skazując na ujemne reznltaty i wewnętrzną 
logiczną niekunbekwencyę systamn niezawisłości 
konserwatorów gal^yjskich, nie myślimy bynaj­
mniej jednzk pisać hymnów nochwalnych i nnosić 
się nad bezwzględną doskonałością ustawodawstwa 
i organizacji urzędów konserwatorskich w Austryi, 
pojmowanych jako całość. Owszem zgadzając się 
w najgłówm Bjszych zasadach z Czechami, którzy 
jakkolwiek liczą się z panującym stanem rzeczy
■ 2 dotychczasowym stanem konserwatorstwa pań­
stwowego w Aui try i, oraz pełną piersią korzy­
stają z dobrodziejr tw, jakich on dostarczyć może, 
nie czują się w ogóle mimo to zadowolnion] mi s) 
tak samo i my, ze stanowiska reprezentowanego 
przez nas poglądu dotychczasowy ustrój konser­
watorstwa ausśryackiego, pojmowany jako całość, 
za nie zupełnie odpowiadąjący wymogom dzisiej­
szego postępu, _iwłaszcza pod względem prawDym 
i zasiłków skarbu państwa, uważa' musimy.

Lecz jeżeli bioręc do porównania więcej państw 
istonie z szerszego punktu widzenia s ł u s z n i e  
z a n i e d b a n y m  n a z w a ć  m u s i m y  o g c l n y  
&t an k o n s e r w a t o r s t w a  p a ń s t w o w e g o  
w A u s t r y  i (nie bez winy przepadnie wiązanych 
z tą sprawą kościelne-politycznych względów), a 
nakłady łożone przez akarb państwa w tym celu 
całkiem n i e w y s t a r c z a j ą c e m i ,  t o  j a k i m -  
i e  m i a n e m  o z n a c z y ć  m a m y  s t a n  t e n  
w j a k i m  s k u t k i e m  z n a n e g o  s y s t e m u  
p o g r ą ż o n e  j e s t  dłużę) jak jeden dziesiątek lat 
d a s z e  g a l i c y j s k i e >  k o n s e r w a t o r s t w o ?

Odrzucając a priori System i organizaeyę kon­
serwatorską, prawdę niedostateczny tn u ż a  i je- 
dnoatronną, ale zawcze kamą i logicznie konse­
kwentną, podaną ium  przes państwo, nietylko 
nie próbowaliśmy, jak Czesi, teiże odpowiednio 
materyalnie wyzyskać lub nawet stosownie do 
naszych smsąnków i prtreeb przękształ^ć, Lcz 
UKie nie-zastąpiliśmy jęj pod względem nauko­
wym Iu j prawnym niczem, nie stworzyliśmy ns 
to miejeee żadnego systemn ani organizacyi wła
■ nej, chyba żeby z* taką uważać ktoś chciał ową 
jedyną w swoim rodzaju paradoksalną i nietylko 
w państwie naszem, ale w ogóle w całym świę­
cie eywilizoaan/da nieznana i n s t y t u c y ę  k o n ­
s e r w a t o r ó w  s u w e  r e n ó w .

Leci doayć jnż tych gorzkich słów prawdy na 
dziś. Nie było zamiarem naszym pisać tym razem 
szczegółowej i wyczerpującej krytyki konserwa­
torstwa anstryaokiego lub galicyjskiego. Chcie­
liśmy tylko dostarczyć ni bco nowego materyału 
dla budzącej się właśnie krytyki konserwatorstwa 
galicyjskiego, w chwili gdy mowa jest o jego 
nowej reorganizacji.

Podane wyżej pozytywne daty i krytyczne po­
glądy przydać się mogą zresztą także pizy uwa­
gach nad kwe»tyą rozwoju naszego przemysłu 
artystycznego, 'eieli tyiko namiętać zechcemy o 
wzaiemnem zbawieonem oddziaływaniu raryon !- 
uego konserwatorstwa na takowej w innych kra­
jach; dalej przy odaniu przycayn świeżego w iv  
śni* zachwiania się tak zbi wiei nie działającego 
» jedynego u nas Towrrzystws *) ku popieraniu

tnej konserwacji jej zabytków, podczas gdy w 
innych krajach takie instytucje coraz to więcej, 
dzięk energicznemu poparciu organów konserwa­
torskich rozwijają się i mnożą, a nareszcie także 
>rzy o d p o w i e d n i c h  o b r a d a c h  z e b r a ­

n e g o  w ł a ś n i e  S e j m n  k r a j o w e g o .
Dr.  W łodzimierz Demetrykiewicz„

k r o n i k a .

wiodły, H pieniądze z powyższych funduszów obra­
cane 1 yły nieraz na przedsięwzięcia we wcale da­
lekim związku będące i  pojęciem konserwacji za­
bytków starożytnych, lub też bynajmniei nie posia­
dające ohrakteru nagłości, jak n. p. kosztowna prze­
miana krypty na Skałoe ua t. zw. ,grob zasłużo- 
i„yen“, 'oczyszczenie klatki schodowej wiodącej do 
i łpitnie™* katedralnego i t. p. podozas gdy lówno- 
eześnie brakło funduszów na roboty pilne i nagłe 
jak n. p. na restaurację rozebranego ołtarza wiel- 
'dego na Wawelu, będącego świadkiem tylu koro- 
naeyj, na sprawienie konieoznycb futerałów i wogó- 
le d dsze zabezpieczenie od gwałtownego niszczenia 
się arcydzieł złotnictwa w °karbcn katedry Tarno 
w-Kiej, poehodząeyoh z b. opactwa Tynieckiego
i t. p.

*) Także i na ostatnim urzędowym zjezdzie, jaki 
odbył się w dniach 1— 5 listopada b. r. w Wiedniu 
przy współudziale więcej jak 100 uczestników brakło 
reprezentantów Galicyi zupełnie.

*) Nie skąd inąd też tylko z ław posłów Czeskich 
w parlamencie padła podczas ostatniej rozprawy 
budżetowej, groźba i zapowiedź surow ej i ostrej kry­
tyki dotychczasowego systemu konserwatorskiego w 
Austryi nieopdpowiadająeego ani godności a n / tra­
dycji ani dzisiejszemu 'cywilizacyjnemu stanowisku 
pierwszorzędnego mocarstwa Europy. (Porów, mowę 
po, f Karola Adamka w Izbie posłęw dnia 9 marca 
b. r }

ł) To jest Towarzystwa św. Łukasza w Kra­
kowie.

K r u k ó w ,  2  stycznia

Posłowie dr Weigel, dr. Zoll i dr. Łepkow&ki,
" ozoraj wieozór wyjeohali pospiesznym pooiągiem do 
Lwowa.

Eureka. Na pisemne wezwanie dra M. Sohmidta 
prezesa magistratu krakowskiego, zebrali się wczo­
raj o godz. 11 przed południem urzędnicy, „konoop- 
towi i niekonceptowi" dyetaryusze wszysoy w stro­
jach balowych, aby złożyć w sali posiedzeń magi­
stratu, ozdobionej kwiatami, emblematami władzy 
burmistrzów krakowskich i wielkim fotelem prezy- 
dy&lnym, życzenia uoworoozne p. dr. Szlachtowskie- 
mu. Za pojawieniem się prezydenta, uroozyście wpro­
wadzonego, dr, M. Sohmidt wygłosił mowę, LŁóiej 
ticść — o prawdziwości wyraionyoŁ w niej przekonań 
nie ontemy powątpiewać — jest wielkiej dla miasta 
doniosłości. Pominąwszy pięć nyłai łaoińskioh, oraz 
zapewnień o synowskiem przywiązaniu i gorącej miłości 
nrięduikćw i cista nauozynielsMego płci męskiej 
żeńskiej do osol j  p. pro>ydenta, wskazał mówoa 
na igromny ład, jaki zapanował w magistracie, na 
wspaniały dobrobyt mieszKańcó*% na olbrzymie po 
rządki w mieście, na liczne maohiny, kursujące pod 
Wawelem, o wzrośoie oświaty, o uszlhuhetnieniu 
duchowem mieszkańców, o bndnjącyoh się szkołach, 
o Mazenm narodowem, o kuriach robót kobiaoyoh, 
o kure >oh handlowych, o kursaoh artystycznego 
przemysłu — w ogóle o tem wszystkiem, oo wpro- 
wadzonen. zostało i jnż istniało przed objęoiem rzą 
dów pizez p. dra Szlachtowckiego. To wszystko u 
ważamy za prostą gi*rezność. Wałniejszemi atoli bo 
obowiązująoemi są solenne przyrzeczenia czcigodnego 
mówcy, jako drugiego wiceprezydenta miasta, iż tyl 
ko kilka kroków (byłe nie były fałszywych) oddziela 
nas od „pryśnięcia światła gaauwego" w mieśoie i 
przedmieściach, tndzi.eż, ił lada dzień rozwijaną 
zostanie sprawa wodociągów, gdył p. prezydent wy­
nalazł już tajemnioę jej rozwiązania. Fzrreka!

Dr. Szlachtowski dzięknjąo kwiecistemu mówcy, 
z właśoiwą mn skromnością oświadczył, iż go oie- 
szy wierne przywiązanie urzędników i wiara w jego 
sprawiedliwe rządy. Jednak niestety w rokn jednym 
tyle rzeczy nie dokonał, zwłaszcza, iś jest tylko we 
wszystkiem wykonawoą woli Bady miasta.

Krótkiem. węzłewatem a szozerem było przemó­
wienie inspektora szkolnego p. Twsroga W grani 
oaoh zwykłych życzeń noworoozuyoh, złoionyoh pre­
zydentowi, jako przewc iniozącemu Bady szkolnej 
okręgowej.

Ciągnienie loeow krhkowskich odbyło się dziś 
zrana w sali posiedzeń Ba iy miasta pod przewo­
dnictwem prezydenta dra. Szl.ch^owsKibgo, w obe­
cności <. k. aotarynszów pp. Gutowskiego i Goebla. 
Główna wygrana w kwocie 25.000 złr. padła na 
Nr. 5.822 — następna w kwocie 2000 złr. na 
Nr. 31.353 — po 600 złr. wygrałr N ra: 4.392, 
74 910, 48.839 73 374 i 9.946. Wyg-one po 90 
podamy jutro.

Z Magistratu otrzymujemy „Obwirszoł^uiz", ie 
w cela przyjmowania zgłoszeń oo do zaszłych 
zmian w posiadaniu grdMów, tudziil ir  calu in n je h  
urzędowych ozynuośui Aa utrzymywania ewidenoyi 
p. Romański geometra oW tłenoyiny pomiarów urzę- 
iow ać będzie dnia 7, 8 1 9  stjuznia 1886 rokn 
w loki ii urzędn ewidencyjnego t. j. w  o K. po 
wiatom) D y r e k c ji ; ki :ba w Krakowie przy nlio- 
Kaganitzej na U piętrze. Obwieszczenia e wyda - 
nem suatało w oeln utrzymywania w et ldsnoyi po­
datku gruntowego.

Wali i, zgromadzenie c.łonkóv T o u trzy a tw a  
Bursy dla jynów nauczycieli, nauczyciele^, i wdów 
po nanozjcielaoh, odbędzie zię 6 stycznia o godz. 
10 przeć połndnii m w sali naakowej seminaryum 
ieńekiegu z iiastępnjąoym porządkiem dziennym: 
Przeczytanie protokołn z ostatniego zgromadzenia, 
wybór zarządu na rok birłąey, spran ozdanie korni 
f yi lnatraoyjnej, zakupienie domu na Bnrtt^, wybór 
komisyi lnetracyjncj na rok blełąoy, wuiorKi człon Sw 

Walne zgromadzenie Członku w Towarzystwa 
pedagogicznego Oddziałn krakowskiego, odbędzie 
się d, 6 stycznia o godzinie 11 przed południem 
w’ sali naukowej seminaryutu żeńskiego z nai tępn- 
jąoym porzaaUem dziennym: Przeczytanie protokółu 

ostatniego zgromadzenia, sprawozdanie delegata z 
walnego zjazdn oz/- nL- w Tow. ped. w Przemyśla, 
wybór arządn na rok bieżący, rozprawa o zakroi* 
nauki realiów w szkole Indowej, wnicslri cs/onków.

Obywatelsl wo austryackle “ » -fi pp Stani­
sław Bi oni au Lewandowski nr. w Kotlinach (w gub. 
piotrkowak:ej) snany irtyi a-rzeźbiarz, Al > eano r 
Wład. Ryohłowrki właściciel realnośoi, Aleksander 
Kszimien Sędzimir agronom, Adam Jan Aljkcanóer 
Józef Roszku wr-ki właściciej cukierni, Celestyna Lem- 
pioka obywatelka zamieBZK&ła, w Krakowie.

Prof. uniwersytetu Jagiell. dr. Adamkiewicz, 
mianowany został członkiem korespondentem Suci t 
de Biologie w Paryżu.

Inspektorowie szkńł pot* tatowych w myśl roz­
porządzenia władzy wyższej, nie będą w przyszło- 

i obarczani ozynnośo‘ami administraoyjnemi a to 
w celu ułatwienia gorliwszej opieki nad szkołami 

Z polecenia mintateretwa Matejko zajmuje się 
obecnie pnrygetowaniem 13 kartonów, mająoych zdo­
bić plafond głównej auli w nowym budynku uniwer­
syteckim. Nadzór nad wykonaniem na suficie szki­
ców przedstawiających „Nankę jej świt i zmierzoh" 
powierzony został dyr. Matejoe. Przeinaczona na ton 
cel przez ministerstwo kwou nie ma przenosić złr. 
30 OOfl.

Poświęcenie nowo wybudowanej przy gmaohn 
eądn karnego Knohni, odbyło się wczoraj wsbec 
licznie zgromadzonyoh urzędników sądow ych. Doko­
nał go kapelan więzienny. Więźniowie spożywać 
będą odtąd strawę dostarczaną im przez rz<id, za­
miast, jak dotąd było, prsez prywatnego przedsię 
biorcę. Zmiana ta, jak spodziewać się należy, wyj­
dzie nietylko ua korzyść skarbu ale i więźniów.

Mimo licznych przedstawień Bady powiatowej 
krakowskiej i starostwa, ktajowa komenda żandrr- 
meryi nie zgodziła się ns ustanowienie nowego po 
Bternnku łardarmeryi w Ziełenkach.

Do licznych ponęt I -powoda -nogo na jntre w 
sali hotelu Saskiego poranka muz; kaln c p. Elij

śtnsseł, przybędzie )es«cie deklamacje, oenionego 
powszeohnie artysty sobnj nan>ej p. Wł. Szymanow­
skiego. Wobeo rozmaitośoi programu, który poniżej 
podajemy, wszelka zacnęta pnblioznośoi do poparoia 
szlachetnego celn poranku jest zbyteczną.

P. Ella RuSbel była wosoraj obecną na raucie n 
hr. Zygmunta Cieszkowskiego, wśród lioznie zebra­
nych zwolenników jej pięknego śpiewu.

W poranku muzykalnym sapuwiedzianjm na nie­
dzielę, p. Ella Ruasel odśpiewa arye z Lindy, Lo- 
hengrina i Rigoletta, kapelmistrz p. Hock odegra 
{ ( i ma n a  Bethovena (G dnr) oraz M a z n r k a 
Zarzyckiego, orkiestra zaś 13 pnłku rozpocznie kon­
cert U w e r t u r ą  Mebnla „Les deux aveugles“. Bi­
lety na tę produkcj, interecującą zarówno >e wzglę­
du na oeł jake i na wartość współudział biorąoych 

wykonaniu powyższego programu, wydaje księ­
garnia p. Krzyiauewskiego.

W Kole artystyczno-literackism na ostatniem 
arodowem żebranin był obeony p. S. Rogoziński. 
Prezes Kossak i ke. kanonik Polkowski wznosili 
toasty na oześó znakomitego podróżnika i nieobe­
cnego p. L Janikowskiego, za co p. Bog-ji-ńsKi ser­
decznie podziękował. P. Karesz z wielkim wdzię­
kiem zaśpiewał kiłKa pieśni ukraińskich, a na za- 
końozenie fantatyą własnej kompozytyi, poozeui po­
zbawiony wzrokn śpiewak zbliżył się do p. S. Ro­
gozińskiego ofiarując mu swćj ntwór,

W Kasynie powszeohnem odbęuzie się 8 b. m, o 
godz. 7 wieczorem zgromadzenie ozłouków, oelem 
naradzenia się oo do wybern prezesa, jego zastępcy, 
wydziatn i komisyi rewizyjnej. Kasyno to dawniej, 
jako wiadomo, przeważnie z niemieckich złożone 
ozłouków, dziś nie wiele jnż ich liozy, to też zarząd 
jego w ctłym składzie ma być na rok bieżący, po 
rai pierwszy ozysto polskim.

Zabawa tańcująca W kasynie powszechnem koń- 
oząua rok stary, a witająoa nowy, zgromadziła po­
ważną liczbę iWolennikAw m*loj ochoozej zabawy. 
Do pierwszego kadryla ztanęło około 150, do ma­
zura przeszło 60 par. Bawiono się ochoczo do go­
dziny 6 zrana. Zasrwa w sali st-zeleokiej mniej 
była ożywioną.

Festyn loduwy wczorajszy w ogrodzie Krakow­
skim wypadł bardzo świetnie. Ogród oświetlony lam­
pionami o świetle różnobarwnem wyglądał prawdzi­
wie uroozo. Używająoy ślizgawki na gładziej szybie 
lodowej stawka mieli światła podostatkiem. gdyś 
ogień ohiński p. Mądrsykowskiego duskon&lr oSwie- 
oał staw. Rakiety, bomby, świece rzymskie i fron­
ton i  młynkami wypadły j'ak najlepiej i w znpełno- 
śoi spełniły oczekiwania publiczności. Dość powie­
dzieć, że urządził to wszystKo znany krakow ski 
ogniomistrz. Ład i porządek psnował wzorowy. Za­
rząd ślizgawki postarał się o Wdzelkie wjgody dla 
pnblioznośoi, która atoli nie tak licznie się zebrała 
na tej pięknej *abawie, jak inożua było [pobekiwać. 
Mnzyka wojskowa widocznie d'a kontrastu z ły ­
żwiarzami dziarski szybującymi po lodzie usposo­
bioną Dyła óardzo sennie Bndzona tylko za katdym 
razem prsez niestrudzonego gospodarza ślizgawki 
od ozasn do czasn dawała znaki życia.

Towarzystwo łyżwiarskie. Dnia 3 stycznia tj. 
w niedzielę na stawaob obok ogrodu botanicznego, 
jako też w ogrodzie Krakowskim od 2 —5 przygry­
wać będzie mnzyka.

Przypominamy, że jntro o godz. 4 popołudnia 
będzie miała publiczność sposobność z< poznanie się 
W' teatrze z tańcami karnawału jremi kompozycji p. 
Adama Wrońeaiego. W programie zamiessezono: 
P o ł o n e i  z „Króla dziadów", Wa l o e  „Gody wi 
selne-,. P o L k s  „Marya", K a d r y l  „Wspomnienia 
■ P^sitn", U w e r t u r a  z „KróG dziadów" W i l ­
ce  „Wspcmnionia ze Lwowa", M a z u r y  .Od dwo­
ru do dwom", G a l o p  „Szybko w lot", D u m k a  
1 K o ł o m y j k a .  Równocześnie odegraną zostanie 
prsez artystów sceny naozoj wyborna komedyjka 
Bałnckiege „Bileeik miłosny".

P. Wilsonowie zanuasć skfadania wizyt Inb roz- 
sełi .‘is biletów i fyoreniami, zł‘ ’yli w naszej re­
dakcji złi. 1 dla Wygnańców z Prus. '

Wypadek. W dniu wozora,.ryir o godz. 3 po­
południu wyskoczyła na nlioę z drogiego piętra do­
mu pod 1. 18 na Stradomfn Teresa Lehrhanpt, żo­
na podofioera 13 pnłku, wysławszy poprzednio słu- 
żaoę po wodę i zamknąwszy z wewnątni mieszka­
nie. Nieszczęśliwa wywiuhnęła sobie cug j, usikoć zi­
ła ni°rnaornib .wari, leoz nastąpiło v,utrząśnienie 
mózgu. Nagły uap&d szaleństwa był przyozyną tego 
nieszosęśliwego wypadku, gdyż pożyoic domowe było 
wzorowe.

Ku uczczeniu pamięci Mojżesza Mendelssohna
wielkiego myśliciela i wakrzesioiela judaizmu jako 
w przededniu stuletniej ruoznicy śmieroi jego, od- 
odbędzie się w niedzielę d. 3 stycznia 1886 r. o 
godzinie 4 popołudniu nabożeństwo w synagodze 
izraelitów postępowyoh na Fodbrzezin.

Dr. EugoMiu Skakalski sympatyczny i zdolny 
lekft<T w  Podgórzu, doznał przyjemnej niespodzianki 
w dniti swoich imienin i. 30 grudnia. Dej ataoya 
mieszkańoów Podgórza wręczyła mn mianowicie mi­
ły upominek w postaci k. łend, ozdobnie wydruko­
wanej, a ułożonej przen p. W. Bednarskiego.

Nowy Sącz. Leonard Jarosz, poseł do Bady pań­
stwa i były prezydent tutejszego sądu, zaohorował 
oiężko na zapoleuici płno. Niebezpieczny stan po­
wszechnie szanowanegc męża budzi serdeozne współ- 
eznoie.

Wadowica Wydział Towarzystwa Dobroczynności 
urządzi' dn. l i  listopada 1885 r. na doohód ubo- 
gioL uczniów szkół ludoi ych wieczór muzykalny, 
który przyniósł 126 złr. 5C ’Ł doohodn brutto; po 
strąoenin kosztów urządsenia, wynoszących 17 złr. 
49 ot., pozostało 109 złr. 1 ot. czystego doobodu, 
w której to sumie mieszozą się naddatki, udzielone 
łarkawie przez pp. Bnssano weki ego w kwooie 5 złr., 
Korna 2 złi. i majora Maresoha 2 złr. —  baro­
nowa Banm z Kopytówld nadesłała na cele Towa­
rzystwa Dobroczynności 20 złr. Wydział Tow. Do­
broczynności dołożył tę kwotę do doohodn z kon­
certu, dodał z funduszów Towarzystwa kwotę 6 ż r. 
89 ot. i za sumę łąozna 135 złr 90 ot. zaknpił 
odzież i obuwie dla nbogioh dzieci szkolnych w Wa­
dowicach. a mianowicie rozdano między ohłopoów 
biednych 17 par bntóa, 8 par spodni, 10 jnrdutdw, 
12 płsssozy, i~i między nccennioe szkoły żeńskiej 
1S nar trzewików, 18 katanek i 20 spodniozek, 
ogółem obdzielono 47 ohłopoów i 35 dziewcząt

Próos tego pani Joanna Isiaell z Wadowic ofia­
rowała 12 koszulek i 6 chustek lo odziewania, 
które rozdano 8 dziewokynkom i 5 jh*opoom, tak 
iż ogółem obdzielono 99 dzieoi.

NaLoniec zakupiło Towarzystwo Dobroczynności 
za twotę 30 z łr ., z funduszów własnych podjętą, 
książki ńk.luo dla ubogich dzieoi szkolnych.

Wydział podaje powyższe szozegóły do wiadomo- 
śoi publiczną], wyrażając zarazem serdeczne podzię­
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kowanie łaakauym amatorom i amatorkom, bicrącym 
udział w Louuriuie, tudzież wymienionym powyżej 
szlachetnym osobom, Które swemi darami do tak 
pięknego celn się przyczyniły.

Wadowice, 24 grudnia 1885 r.
Prezesowa Wydziałn dam Olszewska, prezes dr 

Iuwrźski, sekretarz dr. Mordowśki, skarbnik W ł. 
B$ćfyński.

starostwo w Wadowicach, jak za dawnych 
błogosławionych bachows-ich czasów, niywa pieczę­
ci ni 'mieekiej i języka niemieckiego w stosunkach 
ze strouami jak gdyby rozporządzenie językowe dia 
Galicji nie istniało. W akcie, który m.my przed 
sobą flgaiują nieśmiertelne widome oznaki austryac- 
kiego fiskalreiun, owe Słeuerbuckel, Enoejb-sttuet- 
schein i EiuLomn^nskuer-Zdhlungsauftrag.

Sara Bernhard ndaje się pod imprezą Meyera 
w podróż artystyczną do Ameryki na przeciąg pół­
tora roku, wraz z n»wióuuu/m małżonkiem p. Da- 
mala. Tenłe ma zagwarantowany dochód 800.000 
franków, z czego jednak mnsi zapłacić dyrektorowi 
teatru „Gymnase" w Paryżu za zerwanie kontraktu
60.000 franków. Sara pobieiaó będzie za Każdy wy­
stęp, któryon dwanaście zagwarantowanych ma na 
miesiąc, po 10 000 franków — co ozyni razem 
piękną inmkę: % 160.000 hauków I

Mianowania w armii. W galicyjjkioh oddziałach 
pfcszych mianowani podporneiLikami rezerwy podo­
ficerowie rezerwowi: Witold Barewicz, Włodzimierz 
Godlewski, Dawid Weinetaok, Diwid Wagner, E r­
nest Mandyczewsld, Zygmnnt Sobolewski, Karol 
StromaycT. Henryk Adolf, Tadensz Bntrymowioz, 
Engeniusr Parisek, Bronisław Biesiadzki, PerJyi nd 
Hawełka, Jan Bnmbao, Karol Ulrng, Hubert Gl»e- 
ser, Jerzy Popowicz, Kazimierz Miohaleweki i Feliks 
Kouner;

w galio. batalionach strzeleckich : Franciszek P a ł­
k a , Witold Chwąlibogowskiego i Artnr Gaszyński;

t  galic. oddziałach jezdnych * ttobert Knoller, 
Henryk Kammler, Alfred Herz, J an Ghwalibóg, Adal­
bert Szoty try, Erwin Zipser, Eruesl Poiger, Jan 
Haager, Maksymilian Parnas, Józef W isiak, Jnlinsz 
Grosse, Matensz Biesiadetki, Miel ał Łjszozkijwicz, 
Zdenko hr. Waldstein-Wartenberg, Władysław Paj- 
gert, Jan Wielowiejski, Galryel hr. Sztaray, Stani­
sław H irschler, steian Tustanowski i Tadeusz Ma 
łaohow„ki;

w galio. oddziałaoh artylersyukiot; Bernard Moud- 
schein, dr. Jan Pokorny, Franciszek Heurteui i Zy­
gmnnt Bod akowski;

w oddz.ałitżl *anitar;" eh Shaiataw  Zclobnicki-

T E A T R .
„Król dziadów “ (z powiesoi Diurzkowskiego). U- 
sład soeniczny Franciszka L mnikfc, mnzyka A.

Wrońskiego. _____
P . Franoitzek Domnik, tj. p. Doro weki, praco­

wity aktor krakowskiej sceny i szczęśliwy antor 
„Wigilii św Andrzeja1*, widr.o jakiego pow dzenia 
doznały tn nieraz i doznają przeróżne „dziady", nie 
mówiąc już o „pańskich" ’L B łnikiego, dscenizo- 
wał słynną powieść i. p. DiierzKowskiego. P, Broń­
ski v galicyjski król tańców, nęcony popalarnuśoią 
„tanoa dziadów" utwuru Z. Noskowskiego, w sztuce 
Staszozyka, pokusi! się o rywalisaeyę z tym najpo- 
mysłowszym kompozytorem polskim. Dyre.oyc tea 
trn , przejednaw« j  publioai>c«3 dzięki „Teodorze" 
wystawiła przy pełnym teatrze tę niefortunną prze- 
róokę. Ganimy co złe, tak jak radośnie witamy co 
dobre — wolni od wszelkiej synpaty i, anypatyi, 
obchodzący się btz przysłowiowego „ Wink von 
<,benu. Naszą powinnością baujyó, by niegodni 
dziady to, i zy króle, nie wohodzili do świątyni a 
jeśli uboczną weszli fortą, preoą icĘ wjyędzaó. Wiele 
byłoby, wiele złego z krakowskiego teatru do wy­
pędzenia, wiele co peniia jegu gódnośó i odstrasza 
publioznooć. Przykro, gdy rek n.w y od „wypę- 
dzań" zaczynać trzeba, pragnąc szczerze, ażeby no- j 
wa dyrektya częściej, niż dotąd zasługiwała na u- 
znanie, oczyściwszy i uznpełniwszy także artystycz­
ną stronę teatru, bo »am dekorator, tapicer i kra- 
wieo nie wystarczą nawet najskromniejszy m wymo­
gom miłośntka tea ru Potrzeba prawdziwej sztuki, 
wjzystko. oo nie wchodzi w jej zakres, jest łby- 
tecznem, uawer szkodliwem...

Jakiś lokalny estetyk dowodził, że przedstawienie 
„Króla dziadów" po cesarskiej „Teodorze" jest ar­
tystycznie obmyślanym kontrasiem. Rzeozywiście I 
kontrast nie lad a : gospodarze teatrn uraczyli swych 
gości wykwintną „Teodorą", a „Król dziadów1 wy­
pędził ich , wskazują.’ drogę dó cyrkn. Gdy „Król 
n>e będzie misł komu panuwaó, pójdzie sobie — 
i doprawdy szkoda, że tak jest śmiertelnie nndny i 
niedorzeczny, że ntwet lojalne krakowskie dziady i 
rabusie za nim nie podążą w świat szeroki, chociaż 
w soło siłoby im przy „zabawnym marsza dziadow­
skim" p. Wrońskiego, zawsze cieszącego się syupa- 
tyą Krakowian.

Nie poczuwamy się do obowiązku pisarna czegoś 
na seryo o te) sztuce i o tern przedstawieniu. Kon 
statujemy tylko, że Nowy Bok fatalnie się w tea­
trze rozpoczął, istnie p>. dziadowsko.

Nakonieo oiynimy autorowi i kieroWnictwn jednę, 
uw agę: antorowi, że -akie pastwienie się rad  ży­
dem, jak w trzeuim obrazie jego drtmatn, nie przj • 
ozynia się do nszlacbetnienia pojęć etycznych gale­
ryjnej pnblioznośoi, a zatem jest szk >dliwem w sstd-

ce niedzielnej, — Lierownictwn zaś, że kostynmy 
hiszpańskie, jakich było trzy między zbójcami, nie 
są stosowne do tej sztuki

Gzęśó muzyczna wykonana była poprawnie. — 
W malej rólce Praksedy debiutowała panna Korsak 
woale pomyślnie. O. O.

mmtm* »mmnirMini

Z airj kańskich litsótv.

(Z t k, podróżnej Stefana Szolc-Bogozińskiego).
I.

Jeżeli Europejczyk kraj swój opuszcza, dążąc 
jako podróżnik w tym lub owym celu w inne 
odległe części świata zaopatruje się ou zwykle 
w podręczniki, z których pragnąłby czerpać rady 
swoich poprzedników, a więc w przewodniki le 
karskie i tym podobne dzieła, mogące mu do­
starczyć pożytecznych wskazówek w dalekich po­
dróżach.

Dzieje się to przedewszystkiem, gdy podróżnik 
zamierza zwiedzić ląd afrykański tak bardzo o- 
krzyczany z powodu zabójczego jakoby klimaru, 
w którym atoli po Uf.lyv.ie pewnego czasn łatwo 
można się zaaklimatyzować Najlepszej jednak po 
mocy w tern przyzwyczajeniu się do klimatn udzie­
lić mogą tuziemcy, jeżeli zdoła się pozyskać ich 
zaulanie, co jest rzecag niezmiernie trudną, lecz 
zawsze możliwą, Jak nas doświadczenie pou­
czyło.

Ta aama przyroda* co yytyąrzą. WJ siewy, bo­
dące przyczyną grasujących w owych atronącn 
morderczych zimnie i bagiennie, zrodziła obok 
nich najskuteczniejsze przecitf tym chorobom leki. 
Choć nie zostały one dostatecznie w Europie zba­
dane, wszelako leki te niejednemu białemu w 
przyszłości życio uratują, jak nas niejednokrotnie 
od zaguDy ocaliły.

Nie jestem lekarzem, lecz w owych stronach 
każdy nim w części się staje z własnej potrzeby. 
Tych kilka słów ' o niektórych środkach leczni­
czych kreślę w tym celu jedyuie, by wskazać, 
ile jest jeszcze do zrobienia w tej mierze na lą­
dzie czarnych, a zarazem ku zachęcie do dalszych 
nadań i ciekawych doświadczeń.

W lipcu 1883 roku płynąłem po rzece Mnngo, 
dążąc w głąb kraju. Upał byt straszny. Boi palo­
na atmusfera przeszywała na wskróś ciała nasze 
żarem promieni słonecznych. Po kilku dniach 
podróży po wspaniałej rzece febra zwaliła z nóg 
dzielnego • i . warzysza ś. p. Tomczyka, Go- 
f:vcz'.;a ggjta się z każdą chwilą — chory 
stracił przytomność. Niestety nie mogłam mu 
zapewnić niezbędnych wygód, nie miałem nic dla 
ulżenia jego cierpieniom prócz łodzi, używanej 
przez krajowców, na której leżeliśmy pod rozpię- 
tern płótnem.

Niebawem w pobliżu jednej z nadbrzeżnych 
osad febra mnie także nawiedziła.

Wielkie dawki chininy pozostały bez skutku. 
Skóra na nas pożółkła, stała się suchą, czuliśmy 
nieznośny ból w kościach a nieustające wymioty 
wyczerpywały nasze siły.

Wtedy nasz tłóm aęl Makure, młody Kameruń- 
eryk, który przez dłuższy czas spoglądał na nas 
budawczem okiem, spostrzegłszy bliską osadę, 
zerwał się z miejsca i począł nalegać byśmy się 
zakzynąaii i spuczęli w bambnaowyui ndubo sta­
re j murzynki, a którą był spokrewniony.

-  Wasze kalati (lekarstwo), rzekł do mnie 
Makure, zgoła wam me pomoże. U mojej krewnej 
znajdziecie spory zapas orzechów kokosowych i 
jej kalati wypędzi z was złego ducha I

Nie wierzyłem słowom naszego tłómacza, nie 
znałem bowiem wtedy jeszcze krajowych leków, 
ani zbawiennych skutków: u ile ki kokosowego.
Przyjąłem jednak zaproszenie Makrny. gdyż choT 
remu musiał uśmiechać się odpoczynek, chociażby 
w bambusowym ndabn.

Przybiliśmy dó brzegu. Wymioty ciągle nas 
trapiły. Z biedą wygramoliliśmy się na hrzeg i 
spoczął" na matach staiej Mosuny, chciwie chwy­
tając przyniesione kokosy. Po wypiciu mleka wy­
sączonego z jednego kokosa, wymioty ku niemn 
zdumieniu ustaiy a boi w kościach począł się 
zmniejszać. S„ p. Tomczykowi również lepiej się 
zrobiło po spożycin kokusowego mleka.

Poczciwy Makure nie przestał się nami opie­
kować. Nadbiegł za chwiię, przynosząc wydrążoną 
tykwę, napełnioną niezmiernia gorzkim jakimś 
sokiem roślinnym. I  to wypiliśmy.... i jakby cu­
dem ozd-c wieliśmy. Siły nvm powróciły a tego 
śatuegó wieczora spożyliśmy z apetytem mnrzyń- 
bką wieczerzę, kawałek antylopy z jam=em w ole­
ju palmowym, poczem pokrzepieni na duchu i 
ciele puściliśmy się w dalszą podróż w górę 
rzeki, korzysi-iąc z wieczornego chłodu.

Od owego pamiętnego dln mnie dnia z uczu­
ciem wdzięczności spoglądałem zawsze ua palmy 
kokosowe, a później niejednokrotnie doznałem 
pemocy od tych drzew błogosławionych. Nie do­
znawszy ani razu zawodu, z pewnem lekceważe­
niem spoglądałem na przewodnik lekarski dla po­
dróżujących w stronach zwrotnikowych, wydany 
przez paryskie Towarzystwo geograficzne, w któ­
ry . ozy tam: Le luit de coco est utte botsson rt- 
jraichij8ante dont les tnconvenient<s ont ete cxa-

„Les inComenienłs!u Nigdy nie mogłem się 
zgodzić na te wyrażenie, a ile luzy za^rzębła któ­
rym z nas febra, zawsze rzucaliśmy się naprzód 
do palmy kokosowej, pozostawiając w spokoju na­
sze zapasj cjiininj.

Świetnie także działa mleko kukosowe w dys- 
peps}sch z nudcznłoścją żołądka, który nie znosi 
w takich przypadkach najlżejszej nawet strawy, 
przyizem ciągłe wymioty doprowadzają chorego 
do zuoełnego wyci“ńczoma. Mleko to, wprost 
spożyte w lżejszych przypadkach lub w m-łych 
ilościach wciągane za puuiocą słoniki, zawsze 
przywracało prawidłową czynność żołądku, przez 
co chorzy szybko powracali do sil i zarowia.

(0. d. n.)

a k o n o m i c z ^

SzKofy rolnicze i leśnicze w Austryi. Zesta­
wienie ministerstwa rolnictwa, ogłoszone w &ta&. 
M inatsch. na listopad i grnazien Według togo ze 
siawi^aia było za^ł-idów naukowych rolniczych i le 
śuiczycb ogółem 76, a mianowicie ntrzymywanjon 
zt skarbn państwa 7 (1. agademia w Wioduin, 
1. średui zukł.d, 5. niżazyob), ze skarbów krajo­
wych 28 (y średnich, 19 niższych) z gminnych 2 
(misze), — przej stowarzyszenia 87 (’8 średnie, 
34 niższych) wreszcie prywatne 2 (niiszycb). — 
Liczba uczniów wszelkich kategoryi ryuosiła 2562; 
w roku szkolnym 1883/4 nkuńc«yło nauki 1115. 
Stypendystów było 710, ktćr„y pobierali razem 
B9.140 złr.

Ilość szkół i liozba młodzieży mogą posłużyć za 
podstawę do wmossów o sto^nin interesowania się 
inteligentną gospodarką oraz o stanie całego zle- 
miańatwa. W tej mierze najstósowniejsaemi da po­
równania z Galicy, eą kraje korony św. Wacława, 
bo zajmują przei .rzeń prawie równą, a mianowicie: 
Gahcya sama 78.507 89 kilometr, kwadr., Czechy, 
Mórawia i Śląsk razem 79.313*27

Pod tym względem u .  Galicya szkół rolniczych 
średnich dwie (w Dnblanach i w Czernichowie), Kraje 
czeskie zaś 7. W obu szkołacj> galicyjskich było 
młodzieży razem 122, w pięciu orasKlch (bo z dwu 
otwjrtycb aopiero jesieni r> 1885 nie podano je­
szcze liczby) zaś 363 Sakół leśniczych średnich 
było: w Galicyi 1 (we Lwow;e) z 25 nczniami; w 
krajach czeskich dwie s 125 nozniami

Szkół niższych rolniozyoh i leśniozyoh było w Ga- 
lioyi 3 (w Dubiaoach, Jagielnioy, Horodsuoe. bo 
czwsrta w Koniemicach dopiero projdKto"aas), do 
czego można doliczyć czkołę leśniozą w Bolechowie^ 
w krajach ozeakiub zaś 24.

To wymowne liczby, świadczą one, że kraj „prze­
ważnie rolniozy" zaledwie zaczyna się troszczyć o 
rolnictwo, skoro, w porównaniu z krajami najbliź- 
szemi, które są pod lemi samerai prawami społeoz- 
nem;, polityczaemi i skarDowemi, ma o tyle mniej 
szkół Bpecyalpic rolniozyoh, a t .1: mało w nich 
młodzieży. I jakżeż może tn prosperować rolnictwo 
wśród dzisiejszyob warunków i joiagid, jeżeli tak 
mało się o nie troszczymy, tak mało niemi ajmu- 
jemy? 'JJjt "" *'*

Kto się głębi# nad tem zastanowi, ten nie po­
trafi nkryó przed sobą tego wyniku, ze jodną z 
główuiejszjch fuzyczyn powszechnego rozpaczliwego 
nar-eaauia jest Właśnie „rak racyonalnego, nmieję- 
ti ego gospodirowadia;, brak tego trzeźwego sąan, 
Któryby był pozwolił vdpowiednlo do przestróg roz- 
lioznych pojąó wcześnie gytnacyę, na którą się za­
nosiło i przygotować uią^zwolua na przyjęcie rórnien- 
nych a uieodzowuyńh WArnnkóW.

Targowica bydU drób .ego. Wiedeń, dnia 3G 
orudoia. Na dzisiejszy targ nierogacizny dostawiono 
3093 sztuk oieląt, 2506 sztuk świń zabitych, 616 
owiec zabitych i 505 jagniąt.

Na targowioy nierogacizny było oprócz tfego 300? 
sztuk św iń, a n» targowioy owczej J267 sztnk o- 
t iec. Mięsa świeżego dostawiono' 45 340 kilogi. 
nie iicząo w to wędlin, kiełbas itp.

Płacono za cielęta w ogóle po 38 do 46 ct. za
1 kilogram za wyborowe po 47 do 54 ot. ; za za­
bita świnie po 87 do i46. za owce zsbite po 28 do 
44 o t , za jagniąta po 5 —11 złr. za parę, za owce
na wywóz po 25—28 złr. Za parę, za wyborowe
na konsnmuyę miejsc wą po 50 ct. za klgr

f e ! i » { j r a m y  „ N o w e j  R e t o r m y i
(Trutcaim.)

Lwów. 2 stycznia. (Z Sejmu). P. Lasocki skła­
da wniosek w sprawie opłat szynkowych. P. Bo- 
msnowicz interpeluje rząd o niesaakeyonowanie 
ustawy c nlgarh podatkowych dla nowych zakła­
dów przemysłowych.

W rozprawie nad wnioskiem p. Romańczuka 
mówi o. Małecki, rozwijając myśl o utrakwizmie 
w szkofach średnich. Wniosek jego uchwalono 
traktować regulaminowo jako samoistny P. Czar­
toryski, przemawiając za uznaniem praw językr 
ruskiego, idzie dalej od konaisyi. P. Romańczuk 
występuje ,ostro przeciw wywodom i wr 'oskoia 
kouiigyi. P. Bom inowicz, przemawiając w tej spra­
wie ze stanowiska politycznego idzie rówńiez da­

le, od komisji i wzywa Rusinów do wytępieni! 
rusofilizmu. P. Torosiewicz wnosi o przejście ćo 
porządki dzitnnego, jest bowiem przeciwny wszel­
kim ustępstwom.

Dalszy ciąg posiedzenia dziś wieczór.
(Z  bUtra korespendencyjnego.)

Buda-Peszt 2 stycznia. Stionnictwo liberalne 
i ministrowie, złożyli wrzoraj prezesowi gabinetu 
Tisza noworoczne po windowania, wśród grzmią­
cych okrzyków „eljen". Prezes gabinetu podzię­
kowawszy w nader gorących słowach za dowody 
życzliwości oświadczył, że wzmocnienie państwa 
węgierskiego i obrona jego od wszelakicn nie­
bezpieczeństw jest wspólnym celem rządu i stron­
nictwa liberalnego.

Następnie toż stronnictwo liberalne złożyło po­
winszowanie prezydyum Izby poselskiej, W od­
powiedzi, dziękującej gorąco, oświadczył prezy­
dent, że godność parlamentu, która jest równo­
cześnie godnością narodu, powinna zawsze wy­
soko byi cenioną. Następnie przybyli również w 
komplecie ministrowie pod kiernnkiem Tiszy do 
prezydenta Izby i złożyli mn gorące życzenia.

Zagrzeb, 2 stycznia. Stronnictwo narodowe zło­
żyło banowi życzenia noworoczne. Przewodniczą 
cy klubu Yukotinoyic w przemówienia swojem 
rzekł, że stronnictwo narodowe nie dąży bynaj­
mniej do bałamucenia narodu, że nie chce od­
woływać się do jego namiętności, że sioi nieza 
chwianie na stanowisku prawnem, że dąży do u- 
trzymania spokoju, porządku i wszechstronnego 
rozwoju kraju.

Ban dziękując, położył szczególny nacisk na 
zupełną i wszechstronną zgodę ze strornictwein 
narodowem.

Pocztfatfl, 2 stycznia. Według sprawozdania 
urzędowego, księżniczka Wilhelmowa zachorowa­
ła na odrę.

Rzym, Ś stycznia. Zapewniają tu , że papież 
na Konaystorzu styczniowym w świętem kolegium 
ogłosi akt pośrednictwa w sporze Karolińskim, 
bo do tego czasu parlamenta w Berlinie i Ma­
drycie ów akt uchwalą i ugłuszą.

Petersburg, 2 styczn.a. Z powodu kwesty! o 
zebraniu się nowej konfarencyi pisze J . de Sł. 
Peterśb., że konferencje bez pewnych podstaw, 
naprzód umówionych i przyjętych, nie przydają 
się wcale ani dla zapewnienia pokoju, ani dla 
uspokojenia umysłów, lecz przeciwnie zdolne są 
pooać areopag dyplomatyczny w lekceważenie. 
Aby więc zapobiedz niezadowoleniu — Bosya za­
proponowała dla sprawy bułgarskiej zgromadze­
nie ambasadorów, by przyspieszyć nchwały, na 
których cel wszyscy się zgadzali, jednak nie 
chciała byuą,inu. ej konlerencyi. Dopiero później 
na życzenie W. Porty zgromadzenie ambasado­
rów przemieniło się w konferencyę. Ujemny wy­
nik tej konferencyi wiadomy. Nowe to doświad­
czenie nie nadaje się bynajmniej do tego , by 
Bosyę odwibźć od powziętych postanowień w tej 
mierze.

Odtissa, 2 stycznia. W procesie przeciw 40 oso­
bom, które były oskarżone o to, iż w cieśninie 
Kerczu i Jenikale z umysłu i złośliwie sprowa­
dzali okręta na mieliznę, wszyscy obwinieni zo­
stali nwolnieni.

Paryż, 2 stycznia. Na wczorajszej recepcyi a 
prezydenta Gievy'ego nuneyusz papieski złożył 
mu życzenie z powodu ponownego wyboru na 
prezydenta, wy raził życzenie, abj F rancja w tym 
roku doznała spokoju i dobrobycn. — Prezydent 
dziękując rzekł: że Francja na tę życzliwość nie 
może lepiej odpowiedzieć, jak, iż się będzie starać o 
utrzymanie istniejących dobrych stosunków z mo­
carstwami.

Londyn, 2 stycznia. Times i Dayilg Telegraph 
umieszczają z okazyi jubileuezu cesarza niemie­
ckiego artyknły pełne Sym p atyi. Szczególnie Ti­
mes mówi, żc jubileusz je s t  niejako nkoronowa- 
nii m okresu, w którym utworzono nową waro­
wnię dla spokoju, porządku i uszanowania praw 
obcych.

Londyn, z stycznia. Generał Stephenson do- 
Dosi telegraficznie z Kojek dnia 31 grudnia: 
Kawalerya i piechota na koniach ndały się dziś 
zrana do Koyek, a jntro wyruszy tam reszta

oiska. S ły nieprzyjacielskie w potyczce dnia 
30 grudnia liczy gen. Stephenson na 6000. — 
Nieprzyjaciel był zupełnie niespodzianie zaczepio­
ny, bo wojsko angielskie stanęło przed stanowi- 
ssan i nieprzyjacielskiemi pierwej, nim przeci­
wnik zdołał to spostrzedz 

Londyn, 2 stycznia Dziś będzie ogłoszoną pro­
klamacja wicekróla Indyj z oświadczeniem, że 
dawniejsze pod panowaniem króla Thibo będące 
tery.orynm, odtąd tworzy częćć składową pań­
stwa Wielkiej Brytanii i na przyszłość będzie ad- 
ministrowaue przez urzędników, których wice­
król zamianuje.

Madryt 2 stycznia. W kortezach przedkłada 
minister spraw zagranicznych wniosek do usta­
wy, według którego wszystkie traktaty handlo­
we, upływające r. 1886, mają być przy dłużone 
po koniec r. 1899.

Rubryka ;,Nadetłan«“ ni« pochodzi od Raaak 
cyi, która leż żadna/ odpowiedzialność! z~ aia
nie prryjnmjo.

N A D E S Ł A N E .

Przewodnik po Krakowie.
l"oręb&ki i  Z im ler

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a u i k t e h .  

Aparata kościelną i t. d
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

66n 19O-300

NADESŁANE.

Podziękon anie 
Wielmożnemu Panu Józefowi Patrynowi

doktorowi wszech nauk lekarskich w Strzyżowie.
Za Twą niezmordowaną a beziDiei .sev staran­

ność i opiekę, jaką otaczałeś mą córkę, zacny Pa­
nie Koasyliarzn, w czasie jej bardzo niebeipieuznej 
choroby, racz mniejszem przyjąć oDok pa ulicznego 
podziękowania, mą i córki mej dozgonny wdzięczność 
i siaiOpJsku „Bóg zapłać".

(4 1) Julia  Krysakowska e rodainą.

M a d e i la n r .

Każdy może być zdrów i dosięgnąć szczęśliwie 
podeszłego wieku, jeżeli troszczy się o swoje 
ciało. Większa część chorób pochodzi z krwi, 
dlatego każdy powinien się poczuwać do święte­
go obowiązku pamiętania o tem. Naszym bada­
niom i długoletnim doświadczeniom udało się 
utworzyć takie środki, które czyszczą krew pe­
wnie, szybko i bez złych następstw, wzmacniają 
i obieg krwi czynią prawidłowym. Nasza metom 
leczenia ma nznanie i była niejednokrotnie za­
szczycona orderami i medalami złotemi. Leczymy 
zawsze z dobrym skutkiem niektóre s ł a b o ś c i ,  
k t ó r e  w y D i k a j ą  z k r w i  z e p s u t e j  ( b e z  
m e r k u r y u s z n ) ,  a m u t n e  n a s t ę p s t w a  
s k r y t y c h  n a ł o g ó w ,  d a l e j  o s ł a b i e n i a ,  
c h o r o b y  s k ó i n e ,  r a n y  c h o ć b y  z a s t a ­
r z a ł e ,  l i s z a j e ,  w y p a d a n i e  w ł o s ó w ,  gjo- 
ś c i e c  i r e u m a t y z m ,  w s z e l k i e  s ł a b o ś c i  
k o b i e c e  z najpewniejszym skutkiem. Solitera 
(staiemca) usnwamy weaług naszej specjalnej me­
tody, nawet u dzieci bardzo łatwo w przeciągu 
godziny. Cierpiący na rupturę doznają według 
racyonalnej metody przez nasze na najnowszych 
badaniach oparte opaski i przez odpowiednie po­
stępowanie z chorą częścią ciała — wprawdzie 
powolnego, lecz pewnego uleczenia. Przyjmuje­
my wszelkie poufne listy z dokładnym opisem 
choroby — i marką na odpowiedź.
P r y w a t n A  k l i n i k a  Freisal, w E a l c b u i g u  

(w A u s t r y i ) .  1529 3 52

N A D E S Ł A N E .

Odpowkidzi&jny Ihodaktor i 
J ó z e f Jbohietelc.

Wydawca; JUr. L e s ła w  B o ro U sk i.

S IC  2  KW I OWA
napłj Kze?wmjtqr stołowy,

aka tu ta j aarau aa k u n i w afcsm tsk szyi 
kataraofc la ląśka I na iw na .

EtanryL Mattoni, Karlsbad i Wieóei.
(1 44 48,

M A R E 8 Ł A M E .

Dnia 10 stycznia 1886 roku odbędzie się cią­
gnienie losów pożyczek włoskich, które prócz 
pierwszorzędnych gwarancyj mają co miesiąca 
ciągnienie z główuenii wygranemi 2 miliony, 
J miliona t. d. w ogólnej samie 66 milionów 
franków (obacz dzisiejsze ogłoszenie). 1807 1

f A D E h Ł A H E .

Tanie lekarstw o. Chorym na żołącek poleca się 
zażywanie prawdziwych p r o s z k ó w  S e i d l i o k i c h  
Molla. które p.zy małych Koaztach leczą jak naj­
skuteczniej. Pudełko z wskazówką zażywania 1 złr.

Bozsyła się codziennie za przekazem poczto­
wym ze składn aptekarza A. M o l l a ,  c. k. nadwor­
nego dostawcy. Wiedeń, Tuchlauben 9. Składy dla 
Galicyi pa ostatniej stronie nnmeru. Należy iądaó 
prepautn M o l l a  z jego marzą ochronną i pod­
pisem.

K r a k O w ,  d n i a  S / l .
bez bieżącego kuponn.

Buble papierowe rossyjskie . za '.00 rubli
Marki niemieckie..................., 1 0 0  mu.
Kupony srebrne . . .  ........................
Duka4 nowy w usny......................................
20-to frani '.. *a złota . ...................
ófr Pozyozua L jj. galio.. . . za złr. 100 
41/, % Pożyczka oraj. galio. . . „ „ 100 
5  ̂ Gbligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m; 
,'/»\  Listy zastaw. Bonku kraj. za złr. 100

5£ Obligi jom unaln t................... I Emis.
4 4  Listy i uli. Tow. kred. ziem. . . . .

.  ,  ,  ,  ,  . H. Ser
5 4  „ ,  „ „ „ . .
8 4  • ,  Banku hip.......................
5 4  ,  ,  ,  .  . z  prom. 104
5 4  , ,  ,  ,  zwr. za 40 lal
5 4  „ sat. KróL Pol. . za rubli 100
'4  ,  likwid. ,  . . .  100

L w ó w , d n i a  31/18.
bez bielącego kuponu 

Akeye Banku hipot. gaL (dywid.) na zł. 200 
64  Lifty zaat. Tow. ared. ziem. za zł. 100
4 4  ■ ■ .  1 a a a  100
41, >. Listy zast. T a k n ę u w  ,  ,  100
5 4  Listy zast. BarTu hipot. gol. „ „ IŁ u
5 4  Obligaoye indemn. galio. za z. 100 lu. k.
4-', 4  Obligaoye pożyczki krajowej za z. 100 
54  Obli#, koatui Bonku bal. Ga lir  100

płaeą 4)a»A

123 -  
61 50

1  ?b 
9 05 

101 7u 
w

iu3 —
91 -  
w. 25 
90 >u 
87 50 
99 50 

101 75 
98 bó 
% 40 
96 50 
83 %

z 78 — 
9» 15 
90 4. 

1 50 
96 50 

1(3 2B 
“» 50 
06 5u

124 -

10
102
91 

104
92 
07 
91
8c

iOO
102
„d
97
97
»9

277
luO
91
92 
i :

102
91
97

T C e rs z a w a , d n i a  31 /13 .
bez bieżąuego kuponu.

54, Listy _astav ne z r. 1869 za rubli 100 
4 4  Listy lik.ńa_jyjne. . . „ „ lOo
5 4  Listy zast. Warszawy I. En. „ „ luO
5 *  .  , ,  U, ,  ,  ,  ItO
54 , a , ni. , , , 100
p*  .  „ „ IV. „ *  „ 100

W ie d e ń ,  a n i a  3 1 /1 3 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bu  bieżąoego kuponu.
5 4  Renta austr. papierowa ab 16°/, za złr. 100 

4  ,  ,  aitbma „ j ,  *01*
44  a a słota . . . a a HW
5 4  a a pap. nowa ,  , loO
4> Lo.yzr. 1854 na 250 złr. ab 20 °/T ża 100 
5 4  .  ,  lbbO ,  500 „ ,  ,  100
5 4  ,  ,  1860 ,  100 ,  ,  ,  100

,  a 1864 bez 4  całe , , ICO
, 1164 bez 4  pół ,  . 100

UBLIGACJE KORONk WĘGIERSKIEJ
“ 4 Rem r złota ot 1000 zfl. . zt. złr. 100
,5 y- , papierowa..................... .....  luO
5 4  Obi. w. Os.o. z 1876 w zł. ab 10 4eso. 100 
Pożyeska prem. węg. po 100 złr. „ ,  100

• S a l  50 a' a a 100
1 4 U-V ni-M*h«s ^  iw Uf ■ , . 100123 10123

płacą żądnją

83
B9

110
100
127
1*9
140
170
rb8

101
92

110
118
117

25

97 90 
89 70 
95 - 
93 r0 
92 7u

83
i lu
100
lz8
139
r4u
170
169

101
92

111
118
118

OBLIGAOYE INDEMNIZAufJNE
54  Obi. ind. ab 10 4  est. Galicyi zs 100 m. k. 
5 4  „ „ a 10W a BukoW. luO , .
5 4  , , , 7 4  „ bifcdu. , 100 , ,
5 4  .  ,  .  74  , Węgier. , 100 „ ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 4  Losy Donau-Regulii. z 1870 Zt Iztnkę 1
'54 PożyozLa ,  z 1878 ,  ,  1
3 4  Serbska poi. pr. po ICC fran., , 1.
0 4  Losy Tureckie pr.„ 400 a  a  a  1

LISTY ZASTAWNE.
4*1,4 Bank krajowy gaMeyjjki za złr. 
64  Banku hipotecznego galio. „ >
5 4  , hip. gal. z 104 pr. , .
5 4  ,  ,  ,  40-lei . ,  ,
o »  Zaał. kred. z. w Kral. 18-1 „ „
7 4 ...................................!0-l .  „
6 * ..................................36-1 ,  „
4*/, 4  Boden-Credit allgem. o>t. „ „
‘■<4 Boden-Ored. allg. i »t z pr. , „

KO 4 4  Galie. Tor. kredrt. sienisk. ,  ,
80 5 4  Oal Tow. kied. ziem. ars _ „
26|54 Bonku auątro-węgierskiego ,  5

4  a a a aA1/.
44 a s  a
144 Ba 'ru hip. węg. r  erami’

100 
luO  
100 
*00 
100 
1 0

10O
00

10,0
100
100
100
1001
lOdl

t1' a MJnją

10S 40 
103 -  
i 03 25 
103 50

116 75 
105 —
32 40 
17 50 ,8

104
103
104 
104

117
105

91 75 
10* _
98 75 
9, _
99 -

*‘>1 -
99 75 

126 -  
»8 25 
9 -  

10C -  
102 40 
101 50 
98 9 

lo l -

91 85| 
103 -  
99 25
97 50 

100 -
101 51 
100 -  
126 50
98 71 
>1 50|

101
102 80 
102 -
99 10 

101 50

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 4  AiDreoLta . . .  na 300 złr. va lóO
54  Ferdynanda półnoen. na 300 , ,  luó
41/, 4  Kar. L. Em. z 1881 na 300 , » 100
5 4  Kuszyeko-Bogum. , 200 ,  100
4 . Lw.-Czer. z 1884 300 z. ib 10 4  za 100
44  Lw.-Czeru. z 1884 na 300 złr. „ 100
4 4  Kudolfa w złocie. , 200 „ „ K O
5 4  Siedmiogrodzkie . , 200 ,  , 190
i 4  Lomb (SfidK) , 900 fr. u  sztukę 1
5 4  Przm. Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100
5 4  Ńordosty . . na uOO _ - „ 100
O4  Moraws.-8-ii O.-B 300 , ,  , 100

L O S Y .
Kred. dla handlu i p o  m. na 101 złr. w. .. 
Klary . . . . . . .  a 4fl , m. k,
44  Tow.łegl.Dnn. ab 104 a &PQ a w. a.
Krakowakis . . . . ,  20 „ w. a.
Ofner (miast Budy) • • n 40 ,  w. a.

,0 Czerwonego Krzyża an itr. ■ 10 „ w. 1.
,  „ węg. ,  6 „ w. a.

Rudolfa . . . . . . .  10 „ w. a.
5 Stanisławowa i« . . .  20 „ w. a.

4*/, 4  Tryestyńskie . . „ 100 „ m. k.
44  , . . .  50 „ w. a.

ton 00 
105 50 
100 — 
100 20 
32 -
89 95 

121 50
90 70 

156 50
99 80 
98 60 
74 25

181 25 
41

114 50 
18 -  
43 50 
14 30 
8 30 

19 -  
2t  -  

132 50 
09 -

101 -  
106 -  
luC 40 
100 70
3S 5(1
89 60 

122 50
98 ii) 

157 -  
10 10
99 -
74 75

182 -  
42 -  

115 -
18 25 
44 5 
14 50
8 50

19 ÓO 
27 -  

133 25

Oatal.
dywid.
6*- 
7' — 

16*
21 •— 
14-50 
42.30

16—

AKCYE BANKOWE. |
Anglobank..........................na 200 zł.
Bankverein Wiener . . . .  100 „  

kredyt, dla handlu i przem. ,  160 , ,  

Kreditbank węg. Ulgeid. . „ 200 „ 
Laehderbanb (5 0 i wpł.) .  ,  200 „  

‘ ustro-węgier k le ,  .  .  ,  600 „
Uninnrwui .....................   iou „
Galio. Bank hlpc^eezny .  ,  200 „  

Ban kredytowy knkcwskl ,  200 ,

AKOYE KOLEJOWE.
AlfSld-Fiuma..................... na 200 zł.
Ferdynanda 1 ółnoon. .

rai loiszka Józefa . .
Karola Ludwika . . . 
Lwowsko-Czerniow.-Jassy
ćiiżbiety........................
Koszyeko-Bogumić ie
R u ao lfa ...........................
Siedmiogrodzkie . . . 
SiAatseisenualiił . .
Lombardy (Sudbahn) .
Żegluga na Dunaju . .

9.81 
152so 
10-50 
13-50 
1 3 -  
D-ÓO 
-7-94 
9-50 
9-94 

3( fr.
7fr.

|2 1 --

W a  L U T Y. 
Dukaty peint ..ozne . . . .
20-io Frankowk .....................
on to M arków ki..........................
Pół-Imperyały rdz. pełne ważne
Fonty az te rling i..........................
Bani noty v •> i f  s .....................
Bubla paplsrowi . , , . m

, 1060

210
2D0
20"

200
*0(
21..
2U
200
500

aa sztukę

l io  ńtuk

~>łs«s'

76 1
103 76 
106 
3v) -  
306 50 
1"U — 
877 -  

. 8 60

185 60

Myte-
HM. »5
07 — 

300 60 
)07 — 
106 50 
873 -  
79 10

186 — 
-326-

212 2S211 76 ..
224 25 *1,4 75 
227 75*28 —
241 75 
150 -  
187 — 
184
271 25 
183 60 
471 -

5 97 
9 9s 

1? 37 
10 30 
13 68 
48 7fc 

1*. 75

150 75 
187 75 
184 60 
275 75 
134 — 
473 —

5 99 
S 99 

1*6» 
10 a* 

63 
49t 85 

_24 *5
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K0, ■ Bardzo waine!
/o taniej niż w Wiedniu i Pradze.
Kompletne umundurowanie dla P. T. 

ucerów w rezerwie, a mianowicie skła- 
ające się : z płaszcza, unilormu, bluzy, 
podni, czaka, czapki, szabli, kupli, por 
eePę, feldbindy, krawatki z 6 kołnierzy­

k a* 1 * ^ ^ aw ic zek . Wszystko tylko 
■ ł ' yf°gowe sukna posiadam za­

wsze na składzie dła całej armii podług 
^iniBieryalnych próbek. Polecam się łaj 
skawej pamięci.

W. S ta c h o w ic z , 
Kraków, ul. św. Anny 1. 6.

, Za dobry m ateryał, gustowny i prze­
pisowy wyrób zaręczam. 1515 31 40

Ł i r y l a c . r s i .
Na przedsiębiorstwo budowy ko­

ścioła murowanego w Eajczy (sta- 
°ya kolei) rozpisuje się licytacya

pomocą ofert, na dzień 10 stycz- 
ńia 1886 r. Oferty mogą być nad- 
syłane do Urzędu parafialnego w 
Rajczy (ad Żywiec).

Plany i kosztorysy są do przej­
rzenia w Urzędzie parafialnym 

-gdzie też o bliższych warunkach 
dowiedzieć się można.

Kosztorys obliczony na 45,000 
złr.; wadyum wymaga się odpo­
wiednie do powyższej sumy.

K o m i t e t  k o ś c i e l n y .
1385 2 2

K. RŻĄCA i CHMURSKI w Krakowie.
F A B R Y K A W Y R O B Ó W  C H E S I C Z Y Y C H

wyrabia:
A tr a m e n ta  i  farby" p ta in p ilo w e  wszelkiego rodzaju.

E  “y s * c a  ( l a k i e r )  do damskiego obuwia, torebek skórzanych-i t. p. 
S z w a r c  n a j p r * e « l n i e j 8 * y  bez wolnego kwasu, w puszkach bla­

szanych i pudelkach drewnianych.
Szw arc w a z e l i n o sposób amerykański, konserwujący obuwie. 
T ln szeze: k a u c z u k o w y  i  o liw n y , koncerwujące skórę i 

ochraniające obuwie od przemakania' 1469 14 ?
y * "

S to ły  t. z. la d y  z mormnrowemi płytami, odpowiednie ao bufetów. 
R a s z y n a  do robienia pudełek drewnianych.

K o c io ł  p a r o w y  używany — są do sprzedania.

j||oll& Proszki Seidlickio.
- '  Tylko prawdziwe,

FAbRYKA

i
V I ,  L ip iń sk ie g o
w Krakowie, ulica Krucka, 

istniejąca od lat kilkunasto, urządzona na spo­
sób zagraniczny, posiadającj odpowiednie ma­
szyny graniiow tC  poaft-ww? łaskawym^ wzpijf.
dom Szanownej publiczność# z największym wy- 
bo m cukrów w stukilkudziesięciu gatunkach 
po cenie za kilo złr. 2, zamyeh zaś czekolado­
wych po złr. 2 43, czekolada w tabliczkach z wa­
nilią fclo po złr. 2 i 3, czekola ły w proszku 
złr. 1.60, kakao w proszku bez żadnej tłustości 
ki,„ złr 2 40, owoce kandyzowane kilo złr. 2.80, 
cukierki miętowe 1.80, cukierki ślazowe, słodo­
we, karmelki nadziewane i zwyczajne po 1.20, 
cukry piankowe na drzewka w rozn ch gatan- 
kauh po złr. i. Biorącym do handlu odstępuje 
się ctcuowni rabat — Zamówienia na prowincyę 
wysyła się odwrotną pocztą.
1482 5 ? W. l ip iń s k i .

i

Wielki Skład
DAM DOCIERA

w  K r u R o w i e ,
Stradom Kr. 23, 

poleca swój b o g a t o  zaopatrzony 
skład towarów bławatnych, mate- 
ryj jedw abnych czarnych i koloro­
wych, aksamitów lyońskich, kasz­
mirów czarnych zagranicznych, dy­
wanów angielskich, płócien rum- 
burskieh — i spr/edaje takuwe po 
oenach fabrycznych częściowo i 

hurtownie.
Polecając się łaskawym wzglę­

dom Szan. Publiczne ści, zostaję 
z sza!-unk:ein _
1.490 19  25 D aw id  Buchner.

clą-
iróCE
si«,ea
iouy,
mów
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ja się 
k i c h  
: nej- 
1 złr. 
<iozto- 
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iądaó 
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104*5 
137 -  
300 60 
0'. -  

L03 60 
B73 -  
78 10

106 — 
‘*325- 
212 «  
*24 
228 — 
242 25 
15' H  
187 H  
184 6® 
275 75 
134 — 
473 -

5 99 
9 09 

12 89 
10 8* 
12 88 
49 B6

i m  *6

K R A K Ó W ,

K A R O L  F R E E G E
Lubicz 30,

W n i e t w o  Łanfllowo-artystyczne
sec. Szanownej Public.'.noś( i net n;'d 

f . dzące święta Bożego Narodzenia wie - 
' wybór roślin wazonowych, jskp ° ‘

^ ftlmv, Draceny i różne rośliny liściaste; 
J S  tnące Kamelie, Azalie, Hyącynty, 
konwalie, Oyclamy ffijołki a lp e jsk i) etc- 

.Zakład wykonywa najgustowniej i * 
bukiety świeże, suche z trawek ko- 

Joi-owych i mchu, bukiety i* la Makart, 
’eńee laurowe; urządza dekoracje po 

ardzo przystępnych cenach. 1620 5 ?

jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydruko' m j jest orzeł 

i firma A. Inclla.
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporezywszjeh 
cierpieniach, żołądka I trzewlów, 
brzusznych kurczaah żołądka, 
ziflegmiepid, zgadze , ohronle 
cznem zaparciu ttolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach, rwi 
i hemoroidach w najrozmait­
szych chorehach kobiecych, za­
pewnił od wielu lat tym pro- 

szkom jbszH, - wzięcie. 
Fałszywe wyroby będą sąaownle ścigane.

C e n a  z e p i m ę t o w a a e ^ e  o r y g in a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka francuska i sól.
w c ie r a n ie  do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów ’ 

złonków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jcko k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z woda zmieszana w nagłej słabości. t

tauh, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 eentow.

Ostatnie obligacye.
W myśl dekretów ministeryalnych z 1866-63-69-70 r. dnia 10 stycznia 
1885 r. odbędzie się z zachowaniem formalności prawnych w.elkie mie­

sięczne ciągnienie

V U *

T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  
__________ i  z n a k  c h r o n n y  M o lla .

Każda z tych pożyczek ubezpieczoną jest na dobrach największych 
,  miau. we Włoszech:

Bari, Barletta, Nlcdyolanu, Wenecyi,
. . .  *  c i ą g n i e n i a m i ,

regu larn ie j pewnych okresach ozasn odbywaó się będą.

300.000 WYGRANYCH
2 miliony,! I milion V, miliona, 250 000, 100,000, 50,000, 20,000

10,000 i t. d.
tworzących razem

,., . .. °R o ło  m il io n ó w  w z ło c ie ,
w całości wypracone będą brzęczącą monetą z zachowaniem największej dyskrecji 

Szczęśliwym wybrańcom losu.
Z 500 wzmiankowanych ciągnień

c o  m i e s i ą c  j e d n o  c i ą g n i e n i e ,
nieodwołalny^oaiigazje się w duiach, oznaczonych na oryginalnych obligacyaoh, które 

ją  nadto w trzeoh językach wszelkie potrzebne objaśnienia.
Bez przesady można twierdzić, iż obligacye włoskich pożyczek sa 

n a j k o r z y s t n i e j s z e
z powodu liczny- h widoków wygrania,

n a j r a e y o n a l n i e j s z e
pod względem systemu losowani-, 

j e d y n e  w  ś w i e c - ,
co mają tak kolosalną liczbę wygranych.

. i / • ACazdemu ^odbiorcy obligacyi zapewnia sie
prem ię wartości co najm niej 70 fr., która otrzymać noże w pomyślnym 

razie ro&iimum 2  m lltO M y #

losowaniu,

■V\

B A B I.K T T Y -M K D Y O C A s
domiesięozaem losowaniu, będą wydawane za złożeniem gotówki w k w o c ie  
f r a n k ó w  =  11© z łr«  w ~

a m T R M t e w Y t f i m t ł N  &  t
„  T jowej loteryi na dochód szkół włoswr K e r a r e n  iw Nnrwo, iii „ i .  > m : ___w  B e r g e n  (w Noiwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniaon piersi owych i płuc, przeciw skro­
fułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dia poprawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leezniezego użytku 

F l a s z k a  z  o p ls e iu  n ż y c ia  k o s z tu j e  1 z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostaw cy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
Uprasza się P .  T. ¥wblic£ho£p w y r ż n ie  łądać preparatów M O LLA i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją m arką  ochronną i podpisem. 
okłady uirzyi lują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobierajski apt, M 
JuwoTiiicki, St Fc-intueh, w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt., — w GU- 
RAHTJM0R E. Botezat apt., — w JAKOSfjA WIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt.. — we LWO­
WIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski — w NOWYM SĄCZU R..Jakubowski 
Jap*., W. Filipek apt. Kosterkiewic-; vvdo-.va — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE 
J. Lowenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PODGufiZU S. 
Scl^esinger, — w RZESZOWIE J. Sehaiter i Spółka, — w SOKALU E. Wyąoczański ap t- — 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — ' i  AR- 
NOWIE W. T. A. Wielogórski, W. Miildner i Spółka, Fr. Leszczyński, H, Wierzycki & P  o d  —  

w WADOWICACH A. iierrfurth. — w ZBARAZU fsidor Sussermann. 2 1 52

Utiacona i osłabiona

Bila męska.

Im p oten cja .
Pewna pomoc! Za pomocą c. k.

■ PraVw natrysku karbonowego każdy wy- 
eezy dokładnie, bez złych następstw, 

Pbwnie i na zawsze, c :ę«to w przeciągu 
Wu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 

Petencyę każdego wieku, zażywając le- 
arstwa przyjemnego, a zewnętrznie m- 

®zem zię nie zdradzając. Świadectwa zna- 
p i t y c h  profesorów i ozienników lekar- 

8kloh, gorąee lei arskie zalecenia i tysiące 
Podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresowni, każdemu cier- 
P>%cen u spi uv idzie sobie bezzwłocznie 
datrysz karbonowy, dający rękojmię trwa 
łego skutku. Kompletny przyrząd z wska- 
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę- 
dnych profesorów, kosztuje z ł r .  5*80. 
“ od dyBkrecyą wysyła bez zdradzania tresoi 
1 ,wy»yłająeego c. k. uprzyw. Carbon-Dou- 
®hę - Depot. D r .  K a r w i  A l tm a im , |

len, V], Gumpenderferstraase 95.
Ibel 9 100

I C e n y  f a b r y c z n e

o

N iniejszem zawiadamiamy, iż generalne zastępstwo dla Galicji, oraz 
SKŁAD komisowy naszych wyrobów, jako to: f l a s z e k  wszel­

kiego rodzaju, g ą s i o r ó w  i b a l l o n ó w  powierzyliśmy

Panu J .  B A . Z F 1 S
w Krakowie, przy ul. Grofizkiej 1. 56, dom własny,

naprzeciw kościoła św. Piotra,
Jo którego to łaskawe zlecenia przesyłać prosimy.

Z poważaniem

Anstmitt Towarzystwo lit wMnl v  Aossi.
(Oesterreichische Glashtitten-Gesellschaft in Aussig.)

Powołując się n» powyższe ogłoszenie znanej firmy oświad 
ezam, iż utrzymywać będę na składzie FLASZKI Wnzelkiego ro­
dzaju: Bordeaux, węgierskie, szampańskie, reńsk'e, piwne, oliwne, 
apteczne i t. d., na żądame z firmą zamawiającego i sprzedaw ć 
będę po c e n a c h  s t u y c h  f a b r y c z n j  c h ,  które to ceny wszelką 
konknfencyę wytrzymać mogą, a olstalunki z prowincji punktualnie 
i rzetelnie według wzorów wykonywać będę. Sądząc, iż słynny, do­
skonały i gustowny, na wielu wystawach odznaczony wyrób tej fa­
bryki sam się poleca, pozostaję z poważaniem

J .  B a z e  v,
1501 8 8 ul. Grodzka 1. 55, dom własny.
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Fabryka ubiorów męskich i
h e i l m a n n a  k o h n a

dziecinnych

i Synów

Gąsiory różnej wielkości i ballony, bufie koszowe.

Od 4 .5  z ł r .
do nabycia nożne S i n g e r a  M A S Z Y N Y  najnowszej kon- 
strukcy ■ Na ra tj sprzedaje podług ugody. Przyjmuje wszelkie

naprawy.
Gwarancya na 5 lat.

N ajd aw n iej istniejący mój skład maszyn dał dostateczne dowody co

d° d°Za in b1)  s co wT " z a  u d  ó w i e ni a uskuteczniają się odwrotnie.

H .  N i e m e t z  w Krakowie,
1421 9 10 ° P t j k

% Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej ? .  T. Publiczności, i i  z dniem 18.

Sierpnia otworzy 
W  K R A K O W I E  

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siiscera Nr. 9 I. piętro
f i l i ę

swej fabryki
ubiorów męskich i dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan­
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa kaidą inną konkureneyę.

0  łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka, ubiorów męzkich i dziecinnych.

1007 56 100 H e l  Im a n . n u  K o h n a  i  S y n ó w .

> 2 0

u- ''onA8?1̂ 0 u obli8ae/ j  aabyć . można za opłata ratami. Cena ioh wynosi w ta-
kiin razie 290 franrow =  145 złr. i ma być wypłacaną jak następuje: przy snbekryp- 
cyl (5 fr. =  7 złr. 50 A. w. t , resztę zaś w kwocie 275 fr. — 137 złr. 50 ct. w. a.
w miesięcznych nader dogodnych ratach po 5 franków =~ 2 złr. 50 ct. w. a., płatnyoh 
W pierwszym tygodni^ każdego miesiąoa, poczawrzy od 1 lutego 1886 r. Od chwili 
wpłacenia 15 fr. =  7 złr. 50 et. w. a. nabywa każdy prawo do odziała w ciągnienia 
10 styoznia i w następnych ciągnieniach zupełnie tak samo, jak gdyby wypłacił całą kwotę. 

F ig i -  Nabywcy, którzy zamiast 5 fr. «= 2 złr. 50 ct. w. a. płacą miesięcznie
rabat 10 fr. =* 5 złr. w. a. od oeny kopna, oi zaś, 

rabat 20 fr. =  10 złr. 
ja to  dodatei grzech kolorach) wielkiej kra

zapewniają

40.000
50.000 
5.001 
5.0UU 
ł.O 0 
2.000 
8.000

4 l.n ‘.(i

■ j  •-» *- v ■ • • , . w*ofYich w Aleksandry! wudział w trzech Ciągnieniach i wygrywają:
1 wielki los
' . . .  n
2 wygrane po 25.000 fr., czyli
1 wygrywa
2 wygrywa po 2500 fr., czyli
* n „ 1000 „ „

„4 „ 500 „ |
” ‘0 °  ” - 2300 „ „ 20 n .  ._____

Razem 1... 260.000.
Szozęsliwa kombinacja tej loteryi polega na tern, iż trzy 

rożne ciągnienia odbędą się w równych odstępach czasu po 
sobie, polega ona na wielkich szansach wygrania znacznych 
kwot, wypłacanych gotówką w złocie, jak również na tern, 
że loierya la ma tylko jednę seryę liczb ponądkowyoh. Ko­
rzyści te zapewniają tym 6 losem, które każdemu dodajemy, 
życzliwe przyjęcie, tern bardziej, iż losom, któreśmy poprze­
dnio w ten sam sposób rozdzielali, sprzyjało zawsze szczę­
ście, a stutysięczna wygrana w loteryi werone.kiej padła wła- 
śn na los przez nae bezpłatnie iodary,

Nadmienić nadto musimy, iż wpłaconym nietylko
żadne nie grozi niebezpieczeństwo, leci uumsra ebligacyj miast 
Bari-Barletta dostają się powtórnie do urny, z czego wjmika 
możliwość wygrania 600 premij, które mogą wynoeió razem 

1 0  m i l i o n ó w .
Zaj j  u  w sprawia wvj_.niei. umieszczonych ta oryginalnych obligacyaoh, awzglę- 

dniao uie będziemy
Ażeby być pi.ypu.zozonyui do ciągnienia, które się odbędzie 10 styoznia, i ależ/ 

przesłać za pomocą pr-ekaza pocztowego płfe3 9 (tycznia do
Binku Frateili Ccoce fu  Mario w Genu. (W łochy).

Wiadomośó o głównych wygranych roześlemy telegraficznie do większych dzienni- 
kón Oprócz tego każdy w gryw ający otrzyrae d ikładną l.stę ciągnienia. Odbiorcy 10 
ouigacyj otrzym ją po kaidem ciągnienia telegraficzny vykaz głównych wygranych.

Uwaga, leżeli ktoś sobie życzy mieć odział tylko w 4 ciągnieniach rocznie, w któ­
rych się wygrywa 2 miliony, 1 miiion fr. i t. d., w takim i-zie należy preesłaó z góry 
kwotę 65 fr. — 82 złr. 5u ct. w. a. 170/ 1

Ł Y Ż W Y
patentowe, różnych systemów, oraz 

praw dziwę
„Halifu"

na każdą miarę stopy, w wielkim wy­
borze i najtaniej w handlu pod firmą:

ANDRZEJ SCHULTZ
Rynek Nr. 3% w Krakowie.

1686 7 12

JOZEF MILLNER
p ia n i s t a

w Krakowie N r  6, Podtamct, .  
jak poprzednich lat, tak rówuiez obecnie 
poleca się grą na fortepianie w zaba­
wach prywatnych i towarzyskich, m a­

jąc utwory pierwszych mistrzów. 
170u 2 4

K o n k u r e n c j a
oszustwu derkami na konie!

Od lat 50 istniejąc*fabryka derek i koców
poleciła nam, aby skutecznie oprzeć się n o w o  

p o w s ta ją c e j  k o n k u r e n c j i ,
jej wyroby prawdziwie trwale de­

bro I wyŚHiionita 1 J.
d e rk i n a  k o n ie

od dzi. sprzedawat' tylko po 
zfr. 1*60 za sztukę; 

wlolk grubo, mtapozy i
D e r k i  ts mają 

190 ctm. dług., a 
130 ctm. .zer., z ko-1 
lorowemi krajami, 
grube jak deski, 
dlatego prawdziwie 
nibjspożyte.

Vr yiyła się za 
gotówkę lub z ' po- 
b ran ier Codzien­
nie rozsyła się je 
n i wszystkie a rony
świata i wszędzie podobają się jgiomnie, bo 
mogą sł izjó za kołdry, a dawniej -osziowasy 
więbij diż drugie tyle. Adres:

Exportwaarenhau8 „zur Austria*
W ien, OberdObling. Mariengas, 31, 

w własnym domu. 1594 3 4

wyrobu

E. B A 9 L E B A
ap tekarza n|u (  k e t ?  B t tw t“  v  K rakow ie. J ,
Có wieczór pędzloje się odgniotek; zaraz po r 
pierw gzem lub drugiem pędLawamu od-1 
gniotoz atąjs ;£ę na w si^lsi ucisk nie-1 
czułym, pe 7 lu l 8 dniach, no jedno lab dwu- j 
razowem eońzianuem pędzionauiu, po<l«*a- 1  
żony pajnogeieuL wycCcw ta ły  o t i  naj- f 

mniejsaegc bólu.
C e n a  9 #  c n i  150 44

MAGAZYN i PRACOW NIA

konfekcyj damskich

ulica Hracka, 6. 1162 34 36

Resztki sukna
(3 —4 metry) w. różnych kolorach, wy­
starczające na łompletne ubnmia męskie, 

przesyła za pobraniem 1 rez tkę za 
złr. 5 -  854 2<f 52

Ma.  S to r c łk  w  B e r n i e .
Niepodobająoe się przyjmnję napoi, roi 

Próbki f i m  I opłata le.

iż

mechanik Sukiennice Nr.

347 43 lOo

S e t k i  u z n a ń !
W ypróbowanych i za naj- 
lei sze uznanych o. k. uprz. 
zegarów  dostać można je­

dynie u fabrykanta
W. Kftllmera

w  W io d n iu ,  
IX , Seroitengasse, 1, 
Pracewti i  i.owych 

rów I napraw .
Proszę nie mięszać moich 
zegarów, któ.“ są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypiobow me ze zwyozaj- 
neini wyrobami, z innych 

stron zalecanemi.
Cenniki na żądanie darmo.

R d s l e r a  

woda na zęby i do ust
jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na 
ból zębów, oraz do utrzymania i czy- 
szczenią zębów. Ta oddawna wypróbowa­
na i słynnie uznana w o J l  do ust usuwa z ust 

równocześnie wszelką niemiłą woń.
1 flaszka 3 5  c t.

I ł  - T i i c h l e r ,  aptekarz,
W. Róssler’s Nachfolger, 

w Wiedniu I. Regierungsgasse 4
Tylko rawdziwa w K ra k o w ie  u E. Stook- 

mara api A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
apt.; w T a rn o w ie  u A. Bergera; w J a ś le  u 
Romualda Palcha ap t; w K o ło m y i u W. Dą­
browskiego; w W arez  u B. Birzywobłockiego 
aptek. 1591 3 15

Poleca się 
SPECYALNY MAGAZYN

UBIORÓW DZIECINNYCH
pod firmą

„ Ł a  f  i l le tte *
Rynek Nr. 23, I piętro od frontu, nad 

księgarnią Wgo Gebetnera i Sp. 
1441 17 26

113 90 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(10—12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ściele należy określić. 
Próbki k,& nadesłaniem 10 « .  marki.

k<XXXXXXXXXxXXXXXXXXXXXXXXXX

|7awiadam >am  Osoby interesowane.
>“ ■ rozooczyLanr kursa

lekoyj tańców
salonowych i soiowyi-h t i k  u siebie, ja- 
koteź i w domach prywatnych.

M a r y  a  P a w i ,
1371 .4 4 uhea Kanonicza N r  15 ,

Ein deutsches FrauEein
wOnscht vom 1 Jauner gegen sehr massige Be- 
zahlanf den Unterrisht m d  die Confersations-
stunden io der deutschen Sprache, wio auch d 
Anfangsgruode im Klavier zu ertheilen. -  Fer- 
nei eine gebildete a >en deutsche W n t w c  

j  j  u -  i o —_ sucht Stelle a!s Wirthsohafteriu, Gesellsohafte-
domu pod Nr. 43 na d iag em piętrze lin oder za Eindern. -  N ^ e  A u .kunf! Sław- 
od i ront a, przy ulicy Horyanakiej, kowika Nr 31i j  StooL w <  g a 1)399 3 3
z powoda w yjuda są do n .  ijcia 
m e b le  w dobrym stonie mahonio­

we, to jest: Knnapa I IŻ kraesejC 2 »*rła I 4 
taborety roboty hamburskiej, włosiennioą czarną 
pokryte; — atół przed kanapę mahoniowy, po­
większający się n  pomooą rozkładania dwóch 
bocznych klap; — łóżka mahoniowe z dwoma 
nocnemi stolikami mahoniowemi; —_ sekretarz 
do pisania, orzechowy w dobrym stanie; — obraz 
Matki Boskiej z dzieciątkiem Jezns, «rtystycznie 
wykonany olejno, następnie Chrystus z faryzou 
szami w średnim foąniS le w słotyoh ramach — 
dwa biusta z włoskiego marmuri przedstawia­
jące dwóch mężów uozonych greckioh; — jedna 
s-tuka z n.armnru, płazkorzezba, p i- óstewiająca 
zdjęcie z krzyza Cbrystnr , — lastro czeskie 
w złoconyoh ramach. 1 1 3

Maszyny do szyoia
zupełnie nowej konstrukcji, nadzwynzaj 
pojedrncze i bardzo praktyczne poleca

TELESFOR JONAS
w Krakowie, ul. Św. Jana Nr. 5.

1500 7 ?

Leęons de Franęais.
L, eouBBignó, nć en France, file d’nu ćmigre 

de 1831, ancien ólóre de I’ćeoie polonaise k Ba- 
tignolles, laureat di la  Soeiótó d’Ethnographiu 
de Paris, professour de la langue et de la litte- 
ratnre franęaise, a fhonn i de faire saroir, 
qn’arriTÓ reosmment et installó k Cracorie, se 
met k la disposiuon ae» personn‘ s qui rondront 
bien 1’ honorer de ieur ennfiuace, po r 1' etade 
et le perfeotionnement de ia  langue franęaise.

Felix dt Rogala, Łowicki.
44 Starowiślna.

S A L O N  M Ó D  
FRANCISZKI M0LINKIŁWICZ

% K i a k o w i e
w domn Wgo Janigi, . piętro, linia A-B, 

zaopatrzony z o l. i  w  najświeższe u ą „ t „ i i  pa- 
rysalr jesleaae I zimowa, oraz < y;ki»nj .ja saknlo 
damskie podług najświeższych zurnai., po tając 

się i nadal względom Szanownych Pań.
Ceay lą le rk iw e N .



N O W A  R E F O R M A .
■ 1 — ~ .ii ■ ■ » » - .  .» ***** Ł a i^ w  3 Stocznia 1886.

KIcIMego UtabiiMtt, Połiś,
„ Filutka t fu c  ifc,

9attv, Mszury.
już wyszły i są ao Lubycz w księgarń 

ant. Leona Frommera w Krakowie.
7 1 3

J. FLORKIEWICZ
malarz szyldów w Mowie

M îro ■'ftfl <7t-«a ATr. 2 Ą  
podejmuje się malojrania i złocenia szyl­
dów na drzewie, blasze, jakoteż na szkle, 
od pojedynczych do najozdokn<ejszych; 
malowania urm, wysiaw i urządzeń skle­
powych, tudzież lakierowania i bront,o- 
wania wszelkich przedmiotów. — Zamó 
wienia zamiejscowe na 3zyldy, a szcze' 
gólnie orły lub inne znaki dla urzę­
dów, wykonywa według polecenia w ja t  
najkrótszym czasie po cenach umiarko­

wanych. 1704 l 4

Adwokat krajowy

Dr. H u n  S r i M
>, -  >.< 3: - ufewetąył K ■

kaitcetary? auwoka
K r s . K e i . l e  przy ulicy Poselskiej 

pod 1. 18 na I  piętrze.
. . . .  « 1 10

K owal młody, żonaty, zdolny 
im zawodzi«, poszukuje 

u Zarząiów, ^4hr. bliższej wiadomości 
ucfoieli: O. m ar iw

swo-
służby

i^oreki Piaski u. Czchów 
5 1 3

u l i u a  D i« t l o w s k a .

Dziś i cuuziermta 
w i e l k i e  p r z e d s t a n i e n l e

z zajmującym i zmienianym jj'r0. 
gramem. ' f '  

Poozr/ek o god.* 7 
W aledzSew „ j a  przodatawle-

" t  popoł. i 7% wiecz.
>za uuzegóły donoszą afl ize.
W ponie Iziałik 4 stycznia laSO 

wielkie falowe przedstawienie na dochód 
wygnańców z Prns i weteranów z 1831 r. 
Kwa otwarta od godi. 10 do 12 i od 2 

v ao rozpoczęcia przedstawienia.
17Q3 2

■ia. o
i i *

Zaproszenie do prenumeraty.
i i T l O K K I I P

gazeta polityczna, społeczna, naukowa i ekonomiczna, wychodzi rok szósty poa 
redsjfgyą p. Marcel go Turkawskiego we Lwowie kaidej soboty popołudniu, a 
pocztąidoehodzi czytelników na prowincyi każdej niedzieli. >,J.L

S a i u O r z ą d  ‘ zawiera w krótkości podaną treść wszystkich wudu.ni śei 
ze ćwjpta i sraj u t całego tygodnia.

P r e n u m e r a t a  wynosi: 
w e  Lwowie* rocznie 5 złr., półrocznie 2 złr. 50 et., ć w ie rć ro c z n ie  1 złr. 30 ct. 
naprowfnUjłJ 6 „ ■ „ 5 „ „ l  „ 50 „

Numera na okaz wyseła franco ęd^rotpą Loogtą
Adm inistracya „ S a m o r z ą d u  

1706 2 2 we Lwowie (ul. Krakowska 1. 1. I  piętro).

vż - '  J J> vU u . \j i — rr

na rok

M N O
OztłoDiony 

24 oryginalnymi 
rysunkami, jest do na­

bycia we wszystkich księ­
garniach i Agencyach „DJABilA". 

O e u a  7 5  cen tó w . 8 2 3
• i»t:v: \i: A

S T o w e  t a ń c e *
Nakładem Księgarni, SkłaJu i Wy­
pożyczalni Nut muzycznych, oraz 
Ekspedyeyi Pism peryoJycznycb 
8. A. KRZYŻANOWSKI EGO

w  K  r a b ó w  l e
3CTC 1610 5 5

trrosaU Adaa .Srebrna Kło.y- cc zer 1.--
— jWapomnićnta x P ^ .itu* ,' Kadryl „ —.80
— „Gd Dwon. do Dwom*, Masury ■„ —,o9
— .'Pólbne* s Kró>a Diijdów* B —.60
— .M arra“ ?„ lka  fra .  —.46
— „Dnmks j  K łłem yjka- „ —.46
— JJódy' weselna*, Walos .  1,- -
— ,Na lodzie-, g tiop  „ —,'40
— .P ieśW polikie-1, Kadryl B dO
— .".j l .. t lL  s Olszy*, Walce „ 1.—

' — .A rtykuł 44“, Polka ,  — *40
— .Polskie saposty“. Ma* ary .  —.00
— ,S »*ół- Galo .  - . 4  i

OatrawskJ Jas. „Ssowbiotk**, Polka .  —.40

M o d e l e  p n r y z k l e .

Zamówienia na

suknio damskie
przyjmuje Ma g a z y n  Mód 

ALEKSANDRY
Z A M O Y S K IE J

w K r a k o w ie ,
Bjmek głjwny, etaiiennice, 19, 

wykony wąjąc takowe starannie, 
z gustem i Jkgancyą, oraz poleca 
n a  b e i s p  z i m o w y  U a p e l n -  
r ł ł  d a m s k i e  w wielkim wy­
borze po ceuach umiarkowanych. 

1246 20 20

X M o d e l e  p a r y z k i * .  m

m m m m M

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI

M. ZENCZYK0WSKIEG0
w l f j t e k o w ie

przy uJicy Staekowok »j N* 12. it-»- ns Aka­
demii umiejetoośoi, 

podejmuje aif hszelkicb robót introiigato-skich 
t g a las  uryjnyoh, tak nur*ornych jak i . poje,, 
dynozyeh, oraz TEK i "a., ratów na Adresy.j 

Dyplomy i t- p. , ,
Ao opraw hartownych, przesyłam nanco wzory 
a I odaniem ceny na żądanie, juJnak po nade1 ra- 
uiu egzemplarza, lab podaniu formatu i ilości 

arkuszy.
Takie podejmuję a ię^ w ąw y  obrazów r ran./ i 

paasepsrt t wszelkiegojTOdzojn, 20& 35 3°

S P P ^ N W P P P
DENTYSTA

Br. is f a B & j N n iB
mieszka w Bynkn głównym, róg ulicj 

W iśh w iJ ił. j ifo  I  piętro.
1454 Si

\ 01 8 88S -pęouzoiiąnj x  d  feuwouszg tuop 
» %\j i  w n^j&a^swf ó|8 8oe[od i Ajoc(Qj nia niuezjeiatod Azj d o S tu  
I -ozjbuzb ‘natm jej eiuBraiAzjjop ejsioę ‘ÓŚntsąo feu|ełezj ‘Aaoo 
j 9ZS(0|ud5)SAZjdfBU ąsf sz fzośjj — •felouBiBAi# pod a upsj^op 
•BauĆuoąfM i AMBJdBU &uf[azSM ^a aMęj ofuculAzjj 'ąoiąano 
• "nBJJ ? ąojfSJsojBMZs ąiiqBj ąoAzsdeifBu z nlszpoa oSoią^ZB*

m q )|j b 68 z  ! *a q j r B3Z  pepjc
;A u o s |o  ‘npoMBZ oS an s op ącC: i J v ‘>. \  Itu* q„Bp
-b̂ 8 z qjAnp5z.'o”^ «. v * ""Aa8*o,To32zM > e e

i  , J N  ,r  S z .m  ‘9jM0>p:J>{ M ZJłSllUJBfieZ J w  * 5

k i f  ̂ n o u  w  imt*uxx*xu*****t**nxuxxxxkxxx*

są najwięcej wypróbowane i najLardziej udosł .nalane 
do szycia na całym świacie. Skutkiem swej nad-r praktycznej 
konstrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju rc- 
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad­
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone w urządzenia 

części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow­
sze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I i n p r o v e d

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowymi) są najdcskonalszemi maszy­
nami spocyalnmni dla szycia bielizny, sukieu, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzan a ubiorów wojskowowych.

S l n g e r a  m a s z y n y  d o  u ż y c i a  (z czółenkami obrą- 
czkowemij z przyrządom do prz-noszeuia koła, jak niemniej 
najnowsze o r y ^ I u a l u e  N i n g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o ­
w e  są na lepszemi specyaln-mi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa, siodlarstwa i dU wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Głównemi ich zal-tami są: prosta i odpowie­
dnia konstrukcyi, znakomity muteryaf i jak nąjtruskliwsze wy­
kończenie wszystkich części składowych. La czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch, niezró­
wnanie piękny sz^w (t. z. p.rfowy i ozdibny).

M a s z y n y  d o  s z y c i a  t a m i l i j n e ,  wspaniałe i ozdo­
bne. Zupełna gwaraneya. Nauka za darmo. Dogodne warunki 
spłaty.

The Singer Mannfactnring Company, New-York,
Generalny agent: CiL K e i d l i n g e i ' ,
K r a k ó w ,  ulica Floryańska, Nr. 34.

J .  N a w r o c k i  w  9£ r a k o w i e  przesyłki i dostawy.
Pierwsze przedsiębiorstwo p r z e w o z u  m ebli w  w o z a c h  k r y t y c h ,  wyścielanych,

bez opakowania. i6os io 10

Uznaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podłóg, poleca.d
H u b n e r  i  H a n k e  we L w o w i e .

Odsprzedającym dajemy odpowiedni rab.°t. 16o4 13

I .

Najpiękniejszy podarek świąteczny!
d l a  P .  T .  P a ń !
Zakupiwszy przy nadzwyczaj Lurzystnem zakupni® okol'cznoś®io- 
w ea cały zapas 'Mnej z pierwszych wledeńuKion fabryk chustek 
za pułowe qepj fabrycznej, odsprzedaję — dopóki starczy zapas, 
a  IO . i OO »ztu* pięluiych, eleganckich I najmodniejszych 

c l i iu i te k  z im o w y c h  d o  o k r y c i a  
po następujących niezwyczajnie tanich cenach : ,

I.) chustki i, okryci i, oredalej wlelku. ,1 po złr. 1-20,
2 ) Chustn. pri na — wielkie po z łr 180 

3. Naj jpszy gatunea, oardzo wielkie po złr. 2 58, 
w . ajwspanialszych barwach I najpiekalejsz/cii cCótigh, Jak 
t l i  4janx, granat, gensdarme, białe, izare, drdpiaste, szkockie, 
tureckie, czerwone, brunatne, czarne, niebieskie i t. d w 60 

najdelikatniejszych odmianach 
Te chustki o okrycia dla pań, odpo.fia^iająefe rajaowizej mo­
dzie, są najpiękniejsze m I najwspanląlszein ubraniem dla każde] 
daijy w domu. aa ulicy, nr przechadzce bale, w teatrze i t. p. 
a nadto są bardzo1 oiepłe. Dla tego nieci aj ładna Pani nie za­
niedba bezzwłocznie sprowadzić sobie taką chustkę dc okrycia 
fsa tak mizerną oenp, zwi iszczą że cena roboty samej tyle wyno­

siła, co chustka kosztuje, a zapas w krotce się wyczerpie.
N it przypadające do gustu przyjmuje s.ę napowrót łez zarzutu. 
Przy Zamówieniu proszę dokładnie „znaczyć baewę i wielkość. 

Przesyła się za pobraniem pocztowem luc za gotówką.
Jedynie i wyłąozni w tym gatunku w 

W i e n e r  T f ic l ie r -E x p o r tg e s e l i ik f1 t ;  W  l e n ,  U l .  M a t -  
tL  . u t t  .  *t Y r ,  5 'N r  i55d i  ?

TTn' H Til’

Praktyczne podarunki na „GWIAZDKĘ" 
i na „NOWY R0 K“

W nader obfitym wyborze, w nader eleganckiem wykona­
niu, po najtańszych cenach fabrycznych sprzedaje

firma:

UL BEYER 1
S n k i e n i t l e e  N r .  1 3  —  1 4 .

Naprzeciw kościoła Panny Maryi. .
6 sztuk chustek do nosa z najmodniejszemi szlaczkami ,o centów.
6 sztuk chustek do nosa lnianych z elcganckiemi szlaczkami od 

złr.gl-50, 2-50,, S - *
6 sztuk białych lnianych chustek do nosa złr. 0 80, 125, 1 -50, 

2-—, 2-50, 3 - - ,  4-— .
6 sztuk chustek do nosa z haftowanemi literami złr. 0'90, 2-—. 
6 sztuk ręezników złr. 1 *75, 2‘50, 3 —, 4 1—.

16 sziuk cerwet płóciennych adamaszkowych od złr. 1*50. 2*25,
6 '—, 4 ' . 6 . . ' . —.,.

1 Gam irur na 6 osób, biały lub kolorowy, najlep-zy gafimek złr. *-50.
Garnituiy stołowe na 12 osób, białe lub krnofow-e od złr. 9. 

K o 3 z u ! e  d a m s k i e  złr. 1*10, 175 , 2 50.
k o s z u l e  d a m s k i e  w najlep. ru .i ik u  pioc enne złr. 2*—,

3*—, 4 * - ,  5 — .
K a f t a n i k i  d a m s k i e  złr. 0 90, 1*40, 1 75, 2-—, 3'5u.
M a j t k i  d a m s k i e  złr. o*90, 2 -—
S p i d n i c e  każdej wielkości złr. 175 , 2 50. 8*50 5*— .
K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszego sziffonu złr. 1 *40, 1 *75,

2-50, 2*75.
K o s z u l e  m ę z k i e  z dobrego płótna złr. 3*—, 3*50, 5*—.
K a ł e s o L y  m ę z k i e  złr. 1'25, 1.50.
W i e l k i  w y b ó r  noszul i majtek dla dz-»wcząt i chłopców 

2 do 14 la t
ł/i t u z i n a  s k a r p e t e k  m ę z k i c h  złr. 1*50, 2.— , 3 '— , 6 — . 
llt t u z n i p o ń c z o c h d a m s K i c h w  najlepszym gatunku białe lub 
i Worowe złr. 3 —, 4 —, 5 —, 6*—.
M ę z k i e  i d a m s k i e  k o ł n i e r z y k i  i m a i k i e t y w  Tielkim 
wyborze po najtańszych cenach fabrycznych, 

szt t t . k d e r o w y c h  s e r w e t  p ł ó c i e n n y c h  a d a m a s z -  
J k o Wy c h -  złr. 0*70, 1*20, 1 50.

*3Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast.
Dokładny adres:

t n i  j  M .  B e y e r  i  s p 6 4 k a .  1022 6 6
-Sukiennice Nr. 13 — 14, naprzeciw kościoła Panny Maryi.

V V Oófii I --A

2-50,

2 ' - ,

od

J A N  i H N A  T  0 ’.V I C 2
p o l e c a

nlezawodire 1 wypróbowane środki de wywabiania 
wszelkich plam.

AMANDINA, usuwa plamy powstałe ct. 
z soków cukrowych, białka, lodów
t o Aakon..........................................25

APSEJNA wyciąga plamy tłuste z ma- 
teryj jeuwabnych kolorowycu . . 25

ACETiNA niazczy plamy alkaliczne 
i moczowe, flakonik . . . .  25

BENZGLINA wywabia plamy tłuste 
i puiowe, maziowe i pokostowe, 
flakonik mały 20 ct., cały . . .  30

BRAZYLIE A; prane w hr-.zylinie ma- 
terye czarne wypłowiałe i popla­
mione odzyskują pierwotny kolor, 
połysk i sztywność, pakiet . . .  08

ET1LIKA nsuwa plamy pows.ale z 
podłóg, z farb anilinowyoh, trawy, 
jak'arów i smoły, flakon . . . .  25

JANINA rozpuszcza plamy czarne, 
powstałe na skórze przy farbowa­
niu włosów, flakonik , . 30

JAYELINA używa się do wywabia­
nia z bielizny plam kolorowych, a 
mianowicie powstałych z piwa, wi­
na czerwonego, owoców, konfitur, 
atramentu i t. p., flakon . . . .  20

KWA8EK w laseczkach używa się 
czyszczenia palców z atramentu, la ­
seczka ...................... , . . . .  05

KOKZESf MYDLANY biały, służy do 
prania materyj j»dwabnycn otłusz­
czonych i zbrudzonyeh, pakiecik 
pa, 2 ct. i . , ......................................

m y d e ł k o  ż ó ł c io w e  używa się
do wywabiania plam zastarzałych 
z materyj bawełnianych, wełnia­
nych i jedwabnych, kawałek . .

ODAL1NA, najlepszy środek do czy­
szczenia suki n męskich, usuwa pla­
my powstałe z kurzu, potu, tytoniu, 
mleka, piwa, kawy, ezeicolady, ple­
śni, wilgoci, śmietanki, rosołu itp.,
flakon . ......................

OKS ALIN A wywabia plamy atramen 
towe, rdzawe i krwawe, z papie.u
i bielizny, f la s z k a ...........................

QU1LAJA; materye wełniane i jedwa­
bne, prane w odwarze Qnilai, tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tem kolor materyi nic nie traci,
p a k i e t ..........................................   .

WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa 
plamy pokostowe, olejne i żywicz­
ne,  f lak u n ...........................................

ZIEMIANEK oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu, pak ie t.

04

25

35

06

25

20

Nabyć mużLa we LWOWIL w sklepach własnych ulica Kopernika 
1. 3 , Eotel Europejsk5 i uhea Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE 
Sukiennice 1. 20. -  W CZERNIOWCACE Rynek 1. 2. 1543 l ?

i f f i  G S I L L A G' • ■ ■' * ' *
z włosem olbrzymim, długości 
!Y5 ctm., które mi urosły skut­
kiem używania przez 14 mie­
sięcy pomady, przezemnie wy­
nalezionej, dowiodłam tysiąca­
mi podziękowań, które rażdy 
swobodnie przejrzeć może, że 
moja pomada była nżywapę ja ­
ko najpewniejszy środek na 
wszelkiego rodzaju słabości 
włosów, na wypadanie, dla 
przyspieszenia Icl wzrostu, dla 
wzmocnienia skóry pod włosa­
mi, przeeiw migrenie, łupieży
1 łysinie, a u mężczyzn przy rzadkim porośoi* 
wąsów i brody, a zawsze z zadziwiający ekdt' 
kiom. Świadectwa analizy chemicznej, dokonali 
przez najznamiemtszyoL speeyalutów, s , p rjf 
stępne dlą każdego. Cena słoika 60 ct., 1 tP<
2 złr., wraz ze wskazówkami użycia. Rozayf' 
się na wszystkie strony świata za pobrani*1

pocztowem, albo za zaliczką z fabryki,
CSILLAG dr Comp. 

Budapeszt, VI. Kdnigsdirasse. Nr. 26-
Utrzymują na składzie: w Krakowie Stoeki**1 

apt., we Lwowie Ruoker apt., w Żółkwi D*d^T 
apt., w Czortkowie Nossa apt., w Brzeska r  
noszek apt., w Drohobyczu Raozka apt., w B m' 
dole Czajkowski *pt., w Suauacie iBilinoki ap*1' 
w Tarnopolu Fleischmann, Kahane oraz 
kie głośniejsze apteki całej monarohii.

1602 4 10

i.

C u d a  p r z e m y s l t t !
Piękne! ciepłe! wspaniałe! tanie!

nieprzepuszczające ani zimua aiti wilgoci!
są moje, w pierwsza] wibduńskiej fabryce kaftanika* 

męzkich spouądzone,
K d fia n ik i zimowe dla m ężczyzn
po niebywałej dotąd, nadzwyczajnie ntskibj ceide, 
pjp'’ bo tylko po złr. 1*80 th

Moje kaftaniki zimowe dla mężczyzn uą jak najcieplejsze, a przy 
tem jak najzdrowsze ubrania, bo utrzymują ciepło ciała, chronią 
od zaziębienia, nadają się do każdej figury, są nadzwyczaj prakty­
czne i wygodne, a  niękuością i taniością obudzają powszechną

uwagę.
I N P ’ Dotąd sprzedano już 12.000 sziuk **>£
Niecb każdy, kto chce mieć piękny, dobry i ciepły kaftanik, zaraz 
go sobie zamńwi, bo zamówienia przychodzą masami i zapas w bar­

dzo krótkim czasie się wyczerpie.
Jedynie i wyłącznie w 

I .  M i t  n e r  C o n in . i s io n >  m u l  E x p o r t g e >  
s r h a tK  W ie m , 1 1 1 . M a t t h a u s g a s s e  5 |N r.

I  rzy zamówieniu wystarczy wymienić, czy wielki, średni lub mały.
, Przesyłka za pukaniem  lub gotówką, 155A 4 ?

B H B H m n H H U U M H B B n i S l B S n H B H H

SZAMPANA. 1  A L A  d  CO*

Marka ochr.

Jędrny skład d h  Zacnodniej Galleyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W A R D A  F l i C H S A  w  K r a k o w i e
prey Głównym Bynku. 1215 25 10ft

B o k  n a ło ż e n ia  1 8 4 0 .

Fortepianów
i harmoniów

skład i wypożyczalnia.
Fra na Nemetschke et Sohn,

c, k. dpsiawcy n idw trn i. 1652 6 6
vĘ p  Baden , Bahnjass,'*. 23.Wien, i. BSckerstrasse 7,

Nowo otwarta

RESTAURACYA
i

P I W I A R N I A
prey u  liry Poselskiej {dawniej 

śu Józefa) Nr.  17, 
poleca codziennie świeże i smacz­
ne potrawy. — Śniadania, obiady 
i kolacys w abonamencie i k la 
carte, PIWO wyborne karwińskie 
dobór W I M  po cenach umiar* 

Kowanych. 1688 3 20 
Bilard francuski dla rozrywki Sz.

P. T Gości 
Każdy wieczór koncert 

kapeli damskiej.

Zarząd Imt
lir. Czes

i la
Lasockiego

w D ę b n ik a c h
poleca

wa.pno hydrauliczne, wapno sk r 
ste, kamień i szuter wapiei ■ 

Zamówienie przyjmuje Zarząd w Dęl 
ko h, poczta Zwierzyniec.

Skład kamienia, wapna gaszonego i i 
gaszonego znajduje się w Krakowie ?!

G ro b lach . 1585 *

W  mafom pisemku „Przyjaciel f
choryclte omówionym jest szoicg : 

środków domowych, któro oc. wielu lat I 
okazują się bardzo zbawieni., m1 a  i 
przeto zasługują da jak nSgusilniejsze 
polecenie. Każ.ay chi ry  jHłwinięn. 
sernico to przeczytać. SzczęgóUnpj 4 
zwrocie należy uwagę -uoipiąoyoh na l 
gościec lub reumatyzm, na chaisb* 
jiiersiowe, uerwowu na uiedu c r  itd_ | 
na ol oliczność, ie  w bardzo wiele przy 
padkaeh wyleozioe oyły p r o s t e m *  
d o m o w e m i .  ś r o d k a u l  cierpii 
nader uporczywe, nawet: uk  fcWi 
n i e u l e c z a ln e .  Kto „ P r r y j a o i R  
ohorjrch.*1 chce przeczytać., aio 
napisze kart, korrejpcudencyjrJ, 
księgami: „FMhter’u Verlvyaa.-A*ti i 
h t.p ń g 1., poczem ' iążeozka przysła 
m t z os topie “ * I 5n< -

mawisjący przytępi zadayoh.

IM S  7 .20

% dr a k ł r n T Odw^iedsóiiny rsudoft drukwui A. Ś*yjsw»kłr


